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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po poiu- 
dniu z wyjątkiem dni pośw iątecznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 15 hal. — B iu ra  R edakeyi i A dm inistraey i 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya, m iejscowa 
w A geneyi dzienników St. Sokołowskiego ■ Pasai 
Hausmanny I. 9. — L is ty  należy  frankow ać.

Reklam acye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakeyi nr. 8.

k w a r t a ł -  
k w a r-

N i e m c z e c h  3 K.

P renum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi ro  c z n i e  32 E. ,  p ó ł r o c z a . i e  IS K. ,  k '  
n i e  8  K. ,  m i e a i ę e z n i e  2 E . 70 h. — W m ie jscu : r o e z n i e  24 S. ,  p ó ł r o c z n i e  ! 2 K .  
t a  1 n  i e 6 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e  
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach  3 K. 80  h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek m iesięezuy do „Gazety Lwowskiej11, o trzym ają  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia do k ońca  ezerw ea 
lub od 1 lipca  do końca g rudn ia , ćw iereroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si I K. 50  b., drudzy  60  h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską*1 
wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K., p o ­
cz tą  16 K , ćwierórooznie (od 1 lipca 
do k o ń ca  września) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń­
ca kas lego miesiąca) w miejscu 2 K., 
p o 02tą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i  literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lw ow skiej b e z - 
p ł a t n i e ;  ćwiereroezni zaś i mie­
sięczni za d o p ła tą : pierwsi 1 K. 50 h., 
d ru d zy  60 h. Przew odnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ówierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy
O w c z e s n e  n a d s y ła n ie  p r e n u m e r a ty .

CZĘŚĆ FRZĘBOWA

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył wydać najmiłośeiwiej następujące Naj­
wyższe pismo odręczne:

Kochany admirale baronie S p a u n !  
Chętnie przywodzę Sobie na pamięć 

dzień, w którym Pan obchodzisz swój pięć­
dziesięcioletni jubileusz służbowy, aby złożyć 
Panu życzenia z powodu tej uroczystości i

nadać mu w ponownem uznaniu wielostron­
nej zarówno na morzu jak na lądzie, w woj­
nie i pokoju znakomitej służby wielką wstę­
gę Mojego orderu Leopolda.

Obyś Pan mógł i nadal także stojąc na 
czele Mojej dzielnej marynarki wojennej, nie 
tylko utrzymywać wysoko jej pełne sławy 
tradycye, lecz patrzeć się także na odpowie­
dni wymaganiom czasu rozwój naszej floty 
ku dobru i pomyślności Ojczyzny.

Wiedeń, 11 czerwca 1900.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył zezwolić najmiłośeiwiej Jego Oes. i Król. 
Wysokości pułkownikowi Arcyksięeiu F e r ­
d y n a n d o w i ,  komendantowi 3 pułku tyrol­
skich strzelców cesarskich, przyjąć i nosić 
nadaną Mu wielką wstęgę z kolaną królew­
sko hiszpańskiego orderu Karola III.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższeni postanowieniem z dnia 14 
czerwca b. r. nadać najmiłośeiwiej general­
nemu sekretarzowi austro-węgierskiego banku 
E m ilo w i  M o c a n s e f f y e r a u ,  przy sposo­
bności jego przejścia w stan spoczynku, order 
Korony Żelaznej klasy drugiej z uwolnieniem 
od taksy.

C' w I I

Lwów, 20 czerwca.
Szybciej niż ktokolwiek mógł się spo­

dziewać lub przypuszczać zaognia sie stan 
rzeczy w Chinach. Nastąpiło już nawet, jak 
wiadomo orężne starcie międzynarodowych 
sił zbrojnych z wojskiem chińskiem, które

B e rliu , IB czerwca.

(Znowu dyskusya polska w Izbie pruskiej. — 
Ustanowienie nauczycieli protestanckich w Poznań- 

skiem i Prusach zachodnich).
Dyskusya polską rozpoczęła się i ukoń­

czyła odroczona właśnie sesya_ Izby dep. Sej­
mu pruskiego. Przy końeu dzisiejszego posie­
dzenia przeprowadzono ożywioną dyskusje nad 
petyeyą pani dr. Kożuszkiewiczowej z przed­
mieścia poznańskiego Jeżyce, która domaga sie 
przywrócenia udzielonej jej dawniej przez re-

chociaż ukończyło się zwycięstwem wojsk eu­
ropejskich, nie tylko nie potrafiło złagodzić 
grozy położenia, lecz owszem zaostrzyło je, 
bo po tej dotkliwej porażce rozbudził się 
jeszcze silniej fanatyzm mas chińskich. Po 
kilkugodzinnem bombardowaniu przez okręty 
rossyjskie, francuskie, angielskie, niemieckie 
i japońskie dostał się w ręce Europejczyków 
port Tientsinu Taku, położony u ujścia rzeki 
Peiho. Zdobycz ta ma ważne militarne znacze­
nie. Port Taku w połączeniu ze znajdującym się 
w posiadaniu wojsk europejskich Tientsi- 
nem stanowi bardzo korzystną podstawę ope­
racyjną dla działań skierowanych przeciw Pe­
kinowi. Po ostatnich zajściach, mianowicie zaś 
po rozprawie p o d 1 Taku nie ulega żadnej 
wątpliwości, że wojska zagraniczne nie będą 
miały wyłącznie do czynienia z bokserami, 
lecz z regularną armią chińską. Jak słychać 
pod Pekinem stoi w pogotowiu około 15.000 
żołnierza chińskiego celem powstrzymania 
nadciągających oddziałów europejskich.

Okoliczność, że Chińczycy źle są w ogó­
le uzbrojeni i nie posiadają należytej organi- 
zacyi uprawnia do nadziei, że pomimo liczeb­
nej przewagi nie potrafią opierać się dłużej 
kolumnie zagranicznej i że ta wkrótce wkro­
czy do stolicy państwa niebieskiego i położy 
kres panującej • anarchii , która zagraża 
nieobliczonemi następstwami dla przebywają­
cych tam cudzoziemców.

Z powodu przerwania komunikacji te ­
legraficznej z Taku i Tientsinem docierają z 
Pekinu same tylko pogłoski, potrzebujące po­
twierdzenia. Na razie to dzisiaj jest tylko fa­
ktem, że podczas napadu bokserów dnia 13 
b. ra. na domy poselstw, działa austryackie 
systemu Maiima wybornie spełniły swojąjjpo- 
winność i im to w pierwszym rzędzie należy 
zawdzięczać odparcie band rokoszan.

Pod naciskiem groźnych wiadomości, 
wszyskie mocarstwa europejskie czynią z wiel­
kim pospiechem przygotowania do wysłania 
jak najrychlej i jak najwięcej wojsk na wi­
downię wypadków w Azyi wschodniej, a ró­
wnocześnie odbywa się pomiędzy gabinetami 
ożywiona^ konferencja, której głównym jest 
celem osiągnięcie jak najzupełniejszej solidar­
ności w tem wszystkiem. co się odnosi do 
akcyi w obec państwa chińskiego.

kilkorazowe po !2 ha l. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia ześ tabelaryczne 1 liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie .agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asaż  Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bonie- 
vard Raspail N r. 105 bis.

Sprawy wewnętrzne.
Deputacya konferencji przywódców stron­

nictw lewicy niemieckiej wręczyła wczoraj 
P. Prezesowi gabinetu dr. Koerberowi niemo- 
ryał w sprawie językowej, poczem udała się 
w tym samym celu do P. Ministra sprawie­
dliwości. Zarówno Prezes gabinetu jak Mini­
ster sprawiedliwości przyjęli memoryał z po­
dziękowaniem i oświadczyli, że uważają za 
swój obowiązek zbadać jak najdokładniej za­
warte w nim życzenia.

Przedwczoraj stawał przed swoimi wy­
borcami w Przyrowie mlodoczeski poseł z 
Moraw Żaczek i wygłosił dłuższą mowę. Po­
wiedział on, że Czesi mają stokroć więcej 
powodów do obstrukcyi n :ź ją  mieli w swoim 
czasie Niemcy. Walka toczy się obecnie nie 
tak bardzo o hegemonię w Austryi, której 
Niemcy i tak nigdy nie osiągną, jak raczej o pro­
jekty językowe Rządu, które są dla Czechów 
niemożliwe do przyjęcia. Wina rozbicia pra­
wicy spada wyłącznie na p. Jaworskiego. 
Czeski naród walczyć będzie do końca; nie 
jest on jednak nieprzejednanym, a tyiko nie 
może odstąpić od żądania słusznego równo­
uprawnienia.

W  końcu uchwaliło zebranie pos. Żacz­
kowi i klubowi rałoaoczcskieinu zaufanie.

KORESPONDESOYE

LISTY PARYSKIE.

Paryż w czerwcu.
(Święto kwiatów. — Dwa miasta. — Odnale­
ziona cząstka utraconego raju. — Parlament in 
stytucyą wywrotową. — „Hansel i Oretel11 w 
Operze komicznej. — Koncert Paderewskiego. — 
Dwa zdarzenia doniosłe w święcie artystycznym : 
Rehabilitacja Augusta Rodina i Alfonsa Legros.)

„....M aski, a rlek iny , kró­
le w s k ie  dzieci z przed  
„wieków, dziewice w scho­
d n i e ,  hurysy, m instre le .— 
„E siążę z k ra in y  ledów i 
„śniegów . — Otello — Ro- 
„meo — to rread o r — ba- 
„jazzo.

„P stro k a ta , m ien iąca  się 
„w stęga uśm iechów — żar- 
„tów — zapustnej lozko- 
„szy...._

„K w iaty  — kw iaty  — 
„kwiaty...

(J. A. K isie lew ski: „W  Sieci" A kt. I I .)

Kwiaty w wielkich pękach różnobarwnych, 
umocowane do drzew gałęzi i zasypujące de- 
delikatnymi płatkami aleje; kwiaty w kolorze 
Wybranym wijące się w girlandach  ̂ wdzięcz­
nych fantastycznymi brzegami powozów, okrą- 
Za.j%ee koła, zwieszające się z różnokształtnych 
okryw, tworząc urocze ramy do wyglądająch 
z pod nich twarzyczek; — kwiaty cieniutkie 
uauślinowe i jedwabne współzawodniczące z na- 
lurą na kapeluszach, parasolkach i gorsach; —

kwiaty w koncert barw ułożone w koszach i 
bukietach w spaniałych;— kwiaty wszelakie, 
jak wonne strzały przelatujące powietrze, ci­
skane w tłum na los szczęścia, lub też wyce­
lowane wraz z iskrząeem spojrzeniom i sre­
brzystym śmiechem w upatrzoną ofiarę — a da­
lej na ukwieconej estradzie poważne jury 
rozdające nagrody najpiękniejszym kwiatom
i ich właścicielkom — oto święto kwiatów 
w Paryżu, zabawa na ceł dobroczynny, wy­
stawa pierwszych toalet letnich, pod gorącem 
niebem czerwcowem, w pięknej zieleni lasku 
bulońskiego. Zwycięzko z tej walki kwiecistej 
wychodzą zazwyczaj bohaterki sceniczne. Jest 
to z pomiędzy licznych grandes journees pa­
ryskich jedna ze sposobności zetknięcia się 
niemal osobistego z podziwianomi artystkami. 
Tym razem z oznakami żywej sympatyi wi­
tała rozbawiona publiczność zwycięstwo ulubio­
nej Rejane, która usadowiwszy się w ozdobi onej 
kwieciem drzew owocowych beczce Diogenesa, 
z pod dachu czereśni i pęków jagód, okala­
jących brzeg jej kapelusza, rzucała dokoła swa­
wolny uśmiech paryskiej „gamine“.

Kwiaty — kwiaty — kwiaty i światła i 
dźwięki i wszystko, co „szalona Julka11 widzi 
w swej wizyi uroczej, staje nam co chwila 
żywo przed oczyma, skoro tylko przekroczymy 
drewnianą granice, dzielącą Paryż, miasto hi­
storyczne, miasto przyszłości i codziennej rze­
czywistości, od Paryża, miasta marzeń i poezyi, 
fantazyi i blasku. I)'wa miasta te, tak różne od 
siebie, a uzupełniające się i należące do siebie 
jak dzieło do twórcy, bo wszakże pierwsze 
stworzyło to drugie potężną wolą i pracą ol­
brzymią. A jest to zjawisko jakiejś nieznanej 
a czarującej krainy, potwierdzeniem siły ży­
wotnej przeróżnych narodów, przedewszysitkiem

zaś narodu francuskiego, który począwszy od 
najskromniejszego rękodzielnika, fabrykującego 
swoje „arcydzieło" i małego kupczyka, wynaj­
mującego kilka metrów kwadratowych na wy­
stawie dla swego kramu, a skończywszy na 
potężnych przemysłowcach i szefach kierują­
cych wszystkietn, kolektywną siłą stworzył to 
dzieło olbrzymie, bilans całego wieku i pracy 
i postępu. — Bo nietylko w mieście fautazyi 
i jego malowniczych namiotach przesuwają 
się przed oczyma zaciekawionego widza rasy 
egzotyczne, postacie z bajek tysiąca i jednej 
nocy, twory wyobraźni poety: „dziewice 
wschodnie hurysy, minstrele, Otello, Romeo, 
torreador, bąjazzo11 — ale nadto w pałacach 
oglądamy nieprzebrane skarby realne. Na parę 
kroków od kunsztownych gobelinów z fabryki 
narodowej, wspaniałe wyroby porcelany sewr- 
sk iej; w pałacu Elektryki olbrzymie motory 
zadziwiają swą potęgą i zwiastują zwycięztwo 
światła po nad ciemności wszelkiego rodzaju; 
a po przez most w obydwu pałacach Sztuk 
Pięknych złożona cała myśl i praca artystyczna 
narodu w wiekach ubiegłych, w nowszych 
czasach i w chwili obecnej. Tam uczeni ge­
ologowie i profesorowie Szkoły górniczej od­
twarzają cuda podziemia i jak na dłoni jasno 
przedstawiają formowanie "się skorupy ziem­
skiej, a tu inżynierowie w pałacu Optyki wznie­
cają światło zmarłej gwiazdy i płomienie wy­
gasłych wulkanów, fabrykują przed oczyma 
widza burzę i ciskają pioruny.

O ile’ jednak potęgują się czar tego mia­
sta Fantazyi, jeżeli ono przy zbliżeniu się nocy 
zapłonie i olśniewa milionem św iateł!

Tam wielki łuk świetlany przerzyna 
widnokrąg niby tęcza jaskraw a: to wielkie 
koło Paryża; ówdzie z wysokości jakby ze

źródła słonecznego padają promienie raz blade, 
raz błękitnawe lnb krwawe: to wieża Eiiiel 
wyrzuca prądy intenzywnego światła, w kto - 

i rem pałace ukazują się jak upiory, chmury 
i nabierają kształtów wyrazistych, drzewa Lśnią 
zielonością wiosenną. I kandelabry na moście 
Aleksandra, i lampy elektryczne, gazowe, ate- 
cylenowe i latarnie i lampiony, i ta brama mo­
numentalna, której kolumny i kopuły p r z e ­
kształcone niby w karbunlcuły świecące, wv- 
gląda jak wejście do pałacu Kalifa" z 'bajki 
wschodniej. J

Są też w tem mieście Fantazyi kąciki 
rozkoszne, gdzie, schronie się można w chWili 
o J  się czuje potrzebę nowego życia i no­
wego otoczenia. Są namioty tu niskie, gdzie 
świecące materye i połyskujące raiedzie zle­
wają się w blasK malowniczy; są białe mury, 
w których cieniu przesuwają sie tajemniczo 
zawelonowane kobiety ; w marokańskim kra­
inie starzec o białej brodzie recytuje wiersze 
Koranu i wabi kupców do swych wyrobów 
z haftowanej skóry. Są świątynie azjatyckie 
na czerwonych słupkach lakowych, w których 
tronuje nieruchomy Buddha. Sn jeziora mil­
czące, na których łódź Dahomejezyka podąża 
ku świątyni, gdzie odtworzony jest krwawy 
kuit domagający się ofiar ludzkich ! Węgierscy 
cyganie, rumuńscy lutniści i jawańsey mu- 
zycy przy świetle "gwiazd wygrywają rodzime 
melodye, a wielkie klomby rododendronów, 
pagórki azaljowe i całe pola róz, podobne do 
równin kaszmirskich, przypominają słowa La- 
m artina: (Jest dans les jardins, ąke 1’homme. 
moderno cherche a retrouver les paradis perdus !

(Ciąg dalszy nastąpi).
Puk.



%

gencyą bydgoską pozwolenia na udzielanie 
bezpłatnej nauki jeżyka polskiego. Radca 
ziemiański powiatu poznańskiego zagroził jej 
bowiem, gdyby nadal uczyła biedne dzieci 
czytać i pisać po polsku, karą pieniężną lub 
więzieniem.

Korni.-ya szkolna sejmu pruskiego po­
stawiła wniosek o przejście nad tą petycyą do 
porządku dziennego. Natomiast wniósł prezes 
Koła polskiego p. Motty o przekazanie pety­
c ji rządowi do uwzględnienia.

Obroną tego wniosku podzielili się po­
słowie p. Motty i ks. Stychel w ten sposób, 
iż p. Motty zwalczał z ogólnego djfenowiska 
narodowości polskiej w Prusach prąd anty­
polski, poseł ks. Stychel zas szczegółowo wy 
kazywał niesłuszność wydawanych przez rząd 
rozporządzeń, a w swoich wywodach opierał 
się na przepisach prawnych i wyrokach są­
dowych.

Poseł Motty powiedział między iflnem i: 
Petycya niniejsza pozostaje w wewnętrznym 
związku z kierunkiem, w którym tkwią sym­
ptomy ogólnej choroby. Choroba ta szerzy się 
obecnie w Prusach a niestety także w dal­
szych okolicach Niemiec jest dość ogólna.

Warto zastanowić się nad tein jakto 
wśród najgłębszego pokoju urządza się sztu­
czny antagonizm ludności niemieckiej prze­
ciw polskiej o charakterze epidemicznej ma­
nii prześladowczej, a to w Bilu zniszczenia 
tej części ludności polskiej, która dostała się 
pod berło prjjskie a to zniszczenia pod 
względem ekonomicznym i intelektualnym.

Jak daleko dochodzi ten szowinizm, 
słyszeliśmy tutaj bardzo niedawno, gdy za­
przeczono nawet istnienia polskiej narodowo­
ści. Powiedziano: nie ma wogóle Polaków, są 
tylko Prusacy, mówiący po polsku. Poseł ks. 
Jażdżewski dał na to należytą i wyczerpującą 
odprawę, opierając się na pruskiem ustawo­
dawstwie. Wierzajcie panowie, że 20-miliono- 
wy naród posiadający taką przeszłość, taką 
cywilizacyę jak Polacy, nie zniknie w sku­
tek jakiegoś gwałtu lub politycznej fikcyi.

Ale byłbym niesprawiedliwym, gdybym 
zamilczał, że na szczęście kierunek, który po­
przednio scharakteryzowałem jako chorobliwy, 
nie stał się jeszcze powszechnym w całych 
Niemczech. Chlubny wyjątek objawił się w 
ostatnim czasie. Przypomnicie sobie, że przed 
paru dniami Uniwersytet w Krakowie obcho­
dził 500-letni jubileusz swego odnowienia — 
nie swego założenia —• i że w7 tym jubileuszu 
brali udział najwybitniejsi uczeni niemieckich 
uniwersytetów, pomiędzy innymi uniwersyte­
tów berlińskiego i heidelberskiago.

Uroczystość ta nowe zlóżjsa świadectwo, 
że narodowość polska jako taka żyje i ijk daj 
Boże, nigdy jako taka nie zginie!

Mówca popierając petypyę, odpierał na­
stępnie zarzuty o „w szechpolskiey-ragitacyi i 
oświadczył, że cała agitacya ogranicsa się na 
tern, iż Polacy starają się wszysikimi prawny­
mi środkami przywrócić szkole ludowej język 
polski, który w niej panotjał przed mniej 
więcej 30 laty, i że się starają przez pry­
watną naukę wypełnić luki, które obecnie 
szkoła czyni w duszy i sercu dzieci polskich 
przez to, że one nie mogą się uczyć swego 
ojczystego języka. A jak w olfc  tych godzi­
wych zabiegów postępuje państwo cywiliza­
cyjne Prusy: Oto karze rodziców i inne oso­
by . grozi iin aresztem i więzieniem, za to

tylko, że usiłują dzieci swoje uczyć czytać 
i pisać w języku ojczystym. Mowę swoją za­
kończy# p.  Motty ponowieniem wniosku, aby 
petycję przekazać rządowi do uwzględnienia.

Przeciw pntyeyi wystąpił ostro komi­
sarz rządowy. Zaznać%ł on na wstępie, że 
rząd nie moźlj spokojnie patrzeć na „pokątne" 
szkółki polskie, Itóre służą tylko clflom agi­
tacji polskiej. O ile rząd uznaje nauktijęzyka 
polski®) za potrzebną, o tyle zezwolił na 
udzielanie fonu ki tej w szkołach publicznych. 
Tfiiii może każde dziecko polskie, skoro ro­
dzice postawią, odpowiedni wniosek, naukę tę 
pobierać. Ponieważ jM nak rodzice poiścy mało 

Styl ko takich wniosków fctawiają, przeto oczy­
wista rzŁjjz, że nie- uznają potrzeby kształcenia 
dzieci w języku polskim i to już jest najlepszem 
zaprzeasenjem twierdzenia, jakoby istniała rze­
czywiście potrzeba utrzymywania prywatnych 
szkółek języka polskiego. Takich szkółek po ĵ 
wstało w Poznaniu w ostatnich latach tyle, 
że policya wydać musiała blizko 100 Jhanda- 
tów karnych za bezprajz-ae nauczanie, w ko­
łach polskich istniał zaś zamiar rozciągnięcia 
sieci takich szkółek na całe Księstwo, Temu 
rząd musi zapobiedz i dla tego mówca jjńĘBsi 
aby nad petycyą tą przeszła Izba do porządku 
dziennego.

Po przemówieniu ks. posła Stychla za 
petycyą, Izba nieznaczną większością przychy­
liła; śię do wniosku komisarza rządowego. Ża 
wnioskiem prezesa Mottego głosowali człon­
kowie feentrum i Polacy.

Berlińska Germania nawiązując do prze­
prowadzonej niedawno w Izbie pruskiej- dy­
skusji nad petycyą katolickich ojców rodzin 
w Biskupcu, p rzy taczaszereg  miójśkfowości 
w Prusach Zachodnich i Księstwie Poznań- 
skiem, gdzię-th-y szkołach już nmkiedy dla 2 
lub 3 dzieci ^ewangelickich ustanawia się 
nauczycieli ewangelickich, pomimo że liczba 
dzieci katolickich wynosi 100 do 200, albo 
też gdzie mimo ogromnej liczebnej.: przewagi 
dzieci katolickich bywają ustanawiani tylko 
protestanccy nauczyciele.

K E G I I K A

Lwów 20 czerwca.

— Z e .  i k. arm ii. Najj. Pan raczył 
najłaskawiej udzielić tytuł i charakter majora 
ad hmores z uwolnieniem od taksy kapitanom
1 kle. Jó ze fo w i K u tsc h e ra  z 10  p. a r t.  k o rp . i
FĄnffizkowi G r a n c i i ^ ^ ^ ?  3 p. a?T fort,, 
przy sposobności przeniesienia go w stan "spo­
czynku. Rotmistrz Medard Obertyński przydzie­
lony do 13 p. ul. Przeniesieni lekarze pułkowi: 
Bronisław Obfidowicz z 10 do 45 p. p., Ludwik 
Kalb z 24 do 10 p. p., Maryan Koczyrkiewicz 
z 30 p. p. do 4 p.  uł. Do rezerwy przeniesiony 
porucznik 13 p.p. Julian Wodak. Dłuższy urlop 
otrzymał kapitan 57 p. p. Karol Hornisdier. 
W stan spoczynku przeniesiony rotmistrz 10 p. 
huzarów.

— JE  p . M arszalek  k ra jo w y  Sta­
nisław lir. Badeni przybył dzisiaj o godzinie 5 
rano w towarzystwie p. Zgórskiego do Sano­
ka, by! zwiedz ć szczegółowo miejscową fabrykę 
waggnów, poczem wyjechał z powrotem do 
Lwowa.

— G eo m etra  ew id e n cy jn y  obecny 
będzie w lokalu W k. Archiwum map we Lwo­
wie w dniach 3, 4 i 5 lipca b, r. i przyjmo­
wać będzie zgłoszenia co do zaszłych zmian w 
posiadaniu gruntów, tudzież w celu innych urzę­
dowych czynności dla utrzymywania ewidencyi.

Posiadacze gruntów zechcą zatem ja­
wić się w dniach powyższych u urzędnika 
pomiarów ze zgłoszeniami, tyczącemi się 
spraw utrzymywania ewidenoyi katastru, lub 
przedłożyć dokumenta, odnoszące się do zmian, 
zaszłych w posiadaniu gruntów lub też wreszcie 
zapodać ustnie odnośne wyjaśnienia.

— Koncert Sienkiew iczowski z po­
wodu niespodziewanych trudności technicznych, 
został odłożony do jesieni, mianowicie do pa­
ździernika.

— K omitet krajowej leczniczej kolonii 
rymanowskiej zawiadamia, że oględziny lekarskie 
dzieci mających być przyjętymi na sezon w r. b, 
odbędą się w szkole męskiej im. Staszica (ulica 
Skarbkowska) a mianowicie chłopców w dniu 
22 b. m., zaś dziewcząt 23 b. ra., każdym ra ­
zem o godzinie pół do 6 po południu.

— iStypcndya. Wydział Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych rozda 4 lipca r. b. 
8 stypendyów z fundacyi im. Mickiewicza wdo­
wom lub sierotom po nauczycielach szkół średnich 
a byłych członkach Towarzystwa. Podania po­
parte przez wydział Koła, do którego zmarły na­
leżał, wysłać należy na ręce dyr. Próchnickiego 
(Lwów, gimnazyum Y) najpóźniej do 21 b. m.

— W pisy  uczniów do klas równorzę­
dnych gimnazyum Im. Franciszka Józefa, umie­
szczonych przy ul. Sokoła 1 a). Otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie : Po­
nieważ klasy równorzędne c. k. gimnazyum Fran­
ciszka Józefa-' oddzielone są terytoryalnie od głó­
wnego zakładu ł mają zaspokajać potrzeby prze- 
dewszystkiem tych mieszkańców którzy z niemi 
sąsiadują, pm to c. k. Rada szkolna poleciła roz­
porządzeniem z dnia 10 maja b. r. 1. 10.599, 
aby wpisy uczniów do klas od I—IV, umieszczo­
nych przy ul. Sokoła 1 a), przeprowadzone były 
osobno. Egzamin wstępny do I klasy odbędzie 
się więc dnia 14 lipca b. r. Zgłoszenia przyj­
muje kierownik dr. Danysz.

— Otu areie kolei lokalnej Czyżyny- 
Mogila. Na kolei .lokalnej Czyżyny - Mogiła ze 
stacyami Czyżyny (istniejąca stacya kolei lokal­
nej Kraków-Kocmyrzów) i Mogiła został ruch 
w ograniczonej mierze dnia 16 b. m. otwarty. 
Stacya Mogiła otwartą będzie tylko dla przesy­
łek całowozowych, o ile nie jest wymagane zło­
żenie ich w magazynie kolejowym. Co do ruchu 
osobowego na tej kolei lokalnej, który później 
zaprowadzony 'Uęn/At, wydane będą osobne ogło­
szenia.

=  Nieszcxęśtiwy wypadek wydarzył 
się dziś rano o godzinie trzy kwadranse na 7, 
przy budowie hotelu Greorge’a. Rusztowanie, 
wysokości 7 metrów? które wczoraj wieczorem 
zaczęto rozbierać, a na którem dziś rano pra­
cowało 4 robotników, zawaliło się, przyczem 
robotnik Karol Gartaer, lat 50, wdowiec, spadł 
tak nieszczęśliwie, żo złamał obydwie nogi i 
odniósł ranę na głowie. Po zaopatrzeniu przez 
sgŁyfi ratunkową odstawiono go do szpitala. 
Dochodzenie Sądowo-karne wdrożono.

Z gubiono  złotą bransoletkę łańcu­
szkową z medalem św. Jerzego.

=  Złożono w policyi niklowy zegarek 
znaleziony koło rogatki Gródeckiej.

Wiadomości policyjne. Skradziono 
z mieszkania dr. Gluzińskiego srebrną staro­
świecką cukiernicę w formie owalnej wazy, na 
której dokoła wyciśnięte były sceny z polowania, 
na nakrywce zaś leżało grono srebrne winogron 
ze zwisającymi liśćmi.

— Wykaz ruchu telegraficznego
na liniach galicyjskich w miesiącu maju 1900 
r. Wysłano telegramów: rządowych niepłatnych 
23, w służbie poczty i telegrafu 4079, zapłaco­
nych 107.392. Nadeszło depesz: rządowych nie­
płatnych 15, w służbie poczty i telegrafu 10.430, 
zapłaconych 114.098. Przetelegrafowa.no depesz 
374 966. Przez linie galicyjskie przeszło ogółem 
611.003 telegramów, za które wpłynęło do kas 
106.784 K.

— Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, ks. Michał Kuźniarski, kapłan - emeryt ar- 
chidyecezyi lwowskiej obrz. rz. kat., w 59 roku 
życia a 29 kapłaństwa.

— Wystawa prac uczenie szkoły sztuk 
pięknych dla kobiet w Krakowie, otwartą zosta­
nie w dniu 24 b. m. o godzinie 10 rano.

— Popularność Sienkiewicza w An­
glii wzrosła tak dalece, że imiona jego bohate­
rów pojawiać się zaczynają nawet na jfcurfie. Na 
wyścigach w Ascot w biegu „Coventry-stakes“ 
dla dwulatków zdobył drugą nagrodę „Volo- 
dyovski“ Mr. Theobalda.

— Szkarlatyna i  dyfterya szerzą się 
nagminnie wśród dzieci w Sanoku. W Dąbrówce 
pod Sanokiem umarło 20 osób starszych i 60 
dzieci na szkarlatynę i dyfteryę.

— Skutki pożaru dachu łazienek w 
Zakładzie kąpielowym w Lubieniu nie były tak 
groźne, jak to niektóre dzienniki przedstawiły. 
Obecnie donoszą nam, że już w duiu 18 b. m. 
po południu, a więc zaledwie w dwa dni po wy­
padku, zaczęto wydawać kuracyuszom kąpiele.

— Nieszczęśliwy wypadek. W Tar­
nobrzegu podczas kąpieli w Wiśle utonął Wi­
ktor Gościszewski, rysownik oddziału techniczne­
go przy tamtejszem starostwie. Pozostawił żonę 
z drobnemi dziećmi. Zwłok dotychczas nie od­
szukano.

—  Piorun uderzył dnia 16 b, m. w Cer- 
gowej, w po w. dukielskim, w drzewo. Opodal 
stojąca 2 4 -letnia kobieta padła sparaliżowana 
utraciwszy zupełnie mowę i w kilka godzin pó­
źniej umarła.

—  Na karę śm ierci przez powieszenie 
skazał trybunał sądu przysięgłych w Tarnopolu 
Piotra Rozwadowskiego, strażnika propinacyjnego,
za  zb ro d n ię  m o rd e rs tw a  d o k o n an a  n a  SWOjej Jllłu-
dęj 16-lefniej żonie Katarzynie.

— Grad. O ile dotychczas wiadomo, grad 
nawiedził w tym roku: Bóbrkę, Potok Złoty, 
Tłumacz, Kałusz, Przeworsk, Radziechów i Ko­
łomyję.

— Z Przemyśla piszą nam pod dniem 
19 b. m.: W Bachórcu, tutejszego powiatu, wy­
buchł w dniu 14 b. m. groźny pożar,] który 
szerząc się z niezwykłą siłą, zniszczył w krót­
kim czasie doszczętnie 10 gospodarstw wraz ze 
wszystkimi budynkami gospodarskimi. Trzydzie­
ści sześć osób pozostało bez dachu i chleba. 
Ogólna szkoda zrządzona pożarem wynosi około 
.18.000 koron. W celu przyjścia nieszczęśliwym 
pogorzelcom z pamocą, zawiązał się natychmiast 
po pożarze miejscowy komitet ratunkowy, w
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XIV.

(Ciąg dalszy).

Kaleka przyczołgał się do kufra i wycią­
gnął z głębi kilka książek szkolnych, pozo­
stałych ze szkolnej nauki jegó i braci. Był 
nawet mały atlas geograficzny, na którym 
dużemi literanai ręką dziecka było wypisane : 
„Ta książka należy do Lumineau Andrzeja, 
syna Lumineau Toussaint z Fromenticre, gmi­
na Sallertaine. Wandea.

Biedny ojciec pogładził pieszczotliwj^ń- 
sino ręką, mówiąc:

— To była jego książka....
Maturyn otworzył atlas, którego kartki 

rozlpjywaly się, zaokrąglone na końcach od 
częstego używania, a niektóre porozdzierane. 
Haturyn z uwagą przewracał te kartki i na­
reszcie trafili na mapę Ameryki, całą S m a ­
ganą atramentem. Pochylili się nad nią oby­
dwaj' i kaleka ukazał palcem, gdzie jest połu­
dniowa Ameryka, a gdzie morze.

Stary dzierżawca patrzył chwilę i długo 
rozmyślał, czyniąc wysiłek, żtfby coś zrozu­
mieć z tego kawałka podartego papieru

— Nie mogę sobie wyobrazić, gdzie on 
jest?  — rzekł smutnie, —  ala widzę, żejest 
wielkie murze i że on dla nas stracony!

Maturyn zamknął książkę zwolna i rzekł: j
— To byli źli synowie, oni oba: po- j 

rzucili ciebie mój ojcze.
Stary udał, że nie słyszy tego i zwra­

cając się. do córki bardzo łagodnie, łagodniej 
niż kiedykolwiek, rozkazał jej, żeby jutro bar­
dzo rano zagrzała mu filiżankę kawy, bo cb.ce 
pojechać aby zobaczyć się z Franciszkiem.

Rzeczywiście nazajutrz, już o dziesiątej 
rano wysiadał z wagonu w Roche-sur-Yon; 
natychmiast gdy wysiadł, zaczął sJukać.-syija 
pomiędzy tymi, którzy się znajdowali na pero­
nie, zajęci przenoszeniem rzeczy i wypakowy­
waniem wagonów. Przeciskał się pomiędzy 
podróżnych, Sjsjlwą górując nad nimi i za­
trzymywał się, ile razy ujrzał jaką twarz 
krągłą, różową, przypominającą typ Franci­

szka. Nie chciałby jednak spotkać się z sy­
nem w obec tylu ludzi. On,'-.człowiek wolny, 
przybył- w swoim nowym wieśniaczym stroju 
cifurnym, z pasem ilafirowym i wstydził się 
na myśl, że pomiffizy tym tłumem łudzi pod­
władnych, ubranym w mundur, którego im 
zrzucić nie- było! wolno, znajdował się jjHe.n 
Lumineau z la F ro m en tie re^

Nie spotkawszy .Franciszka na peronie, 
szedł śladem sześciu ludzi, pośłMająiwch wy­
pakowany wagon po szynach i myślał sobie, 
że tutaj ludzie zaprzęgają się tak, jak u nie­
go woły....

Nagle ktoś go zapytał, gdzie idzie.
— Zobaczyć mego chłopca.
— Gdzie?
— Może go pan zna — odrzekł stary 

dotykając ręką kapelusza — pracuje u w a s ; ] 
nazywa się Franciszek Lumineau.

Kontrolor skrzywił się pogardliwie.
— Lumineau? A, tak, robotnik:, trochę 

leniwy; chcecie z nim mówić?

— Tak.
— A więc, j ' żeli wiecie, gdzie mieszka, 

idźcie db* niego. Możecie z nim pogadać w 
godzinie śniadania, gdy będzie w domu. A tu­
taj, na szynach, chodzić nie wolno, mój czło­
wieku.

I  odszedł, mrucząc pod nosem, że ci 
wieśniacy nigdy nic nie rozumieją i zawsze 
się ;m zdaje, że są u siebie, w polu....

Toussaint Lumineau słyszał to mrucze­
nie, ale nic nie mówił, obawiając się zaszko­
dzić Franciszkowi. Deszcz padał ud rana. Sta­
ry zaczął błąkać się po pustych prawie uli­
cach miasteczka i pytał o kawiarnię, którą 
trzymała Eleonora; od ludzi ze swojej wsi 
dowiedział się, że ta kawiarnia nosiła nazwę 
la Francille, ale pomiędzy tymi, których py­
tał, nikt mu jej wskazać nie umiał. Nareszcie 
sam ją, poznał po szyldzie kołyszącym się na 
drucie; kawiarnia znajdowała się na przed­
mieściu, blisko wsi.

Dom. tak samo jak inne, z którymi są­
siadował, miał tylko jedno piętro i jedno o- 
kno. Lumineau otworzył drzwi i wszedł do 
salki zastawionej stołami z białego drzewa i 
słomi‘4-n*mi tabu retam i; stała tam także oszklo­
na szajg z flaszkami wódek i zimnem mięsi­
wem. W salce nie było nikogo. Dzwonek 
przyczepiony do drzwi, poruszony wejściem 
starego, dzwonił coraz słabiej, nnn ucichł zu­
pełnie, otwarły się drzwi w głębi, stojącego 
na środku pokoju dzierżawcę uderzył zapach 
potraw i kobieta z gołą głową zbliżać się za­
częła, kołysząc się za każdym krokiem i mru- 

! żąc oczy.
Poznała natychmiast gościa, pomimo, że 

stał plecami do światła, zaczerwieniła się, pu­
ściła róg fartuszka, który trzymała w ręku i 
stanęła.

— O ch! — zawołała — ojciec! A to 
niespodzianka! Od kiedy to myśmy się -nie 
widzieli!

— Tak, to pravrda, bardzo dawno!
Wahała się; była zadowolona, ze widzi

ojca a nfiiśiniała tego wyznać, nie wiedząc po 
co przyszedł i czy ma go prosić, żeby usiadł, 
czy może go pocałować, czy trzymać się 
zdała, jak ci, którzy nie powinni spodziewać 
się przebaczenia. Nie spuszczała z niego oczu; 
słowa, które wyrzekł nie były ostre, głos 
drżał... to ją  uspokoiło : zapytała, czy pozwoli 
się pocałować ?

Pozwolił, ale nie oddal jej tej pieszczo­
ty, a potem, zabierając miejsce na jednym z 
taburetów, podczas gdy ona usunęła sie po za, 
stół, zaczął się przypatrywać córce ze smutną 
ciekawością, chcąc zobaczyć, jakie zmiany w 
niej zaszły. Eleonora, stojąca pod ścianą, za­
kłopotana tym widokiem, poprawiała.kołnierz 
wełnianej szarej sukni, ściągała rękawy pod- 
kasaue do roboty, obracała na palcu pierścio­
nek :

— Nie spodziewałam się .. — szeptała 
spuszczając oczy. — Tak ranie to przejęło, 
żem ojca zobaczyła... Franciszek także bęljphS 
zdziwiony... Wraca o jedenastej codziennie... 
czasem pół do dwunastej... Może byś ojcze co 
przekąsił ?

Podziękował wymownym ruchem ..
— A więc szklankę wina?... Tego się 

nie odmawia.
Zamiast odpowiedzieć, Lumineau za­

pytał :
— Czy wiosz, Eleonoro, co u nas się 

stało ?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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którego skład weszli właściciel Bachórca hr. 
Krasicki, miejscowy proboszcz i naczelnik gmi­
ny. Starostwo przemyskie pospieszyło również z 
pomocą, udzielając 100 koron zapomogi z fun­
duszów na ten cel przeznaczonych.

— Sprostowanie. W telegramie pryw. 
z Sanoka zaszła wczoraj z niewiadomej przyczy­
ny omyłka. Ma być mianowicie: W rozprawie 
o obrazę czci w sprawie sędziów z Brzozowa, 
Drzymalika, Bejnarowicza i Dudrowicza zasą­
dzonym został adwokat dr. Daniec na dw a 
m i e s i ą c e  aresztu z zamieniem kary na grzy­
wnę 1200 koron.

— Napad połączony z rabunkiem.
W poiOi działek rano przybył do Lwowa z Kry- 
stynopola krawiec Antoni Hirschel, w celu od­
bycia ćwiczeń wojskowych w 30 p. p. Około 
godziny 6 wstąpił do pewnęgt) szynku na placu 
Rybim, gdzie zabawiało się jeszcze z nocy towa­
rzystwo, złożone z mieszkanek sąsiednich do­
mów rozpusty. Ni ztąd ni zowąd przystąpili do 
niego jakiś żyd wraz z kamieniarzem i wszczęli 
kłótnię, w której niejtylko Hirschel został po­
raniony nożem, ale nadto wydarto mu pugilares 
z kwotą około 50 K.. poczein sprawcy umknęli. 
Zawezwana staeya ratunkowa przewiozła rannego 
do lokalu pogotowia, a ponieważ po opatrzeniu 
rany, niewiadomo z jakich powodów wzbraniał 
się Hirscnel opuścić stację ratunkową, oddano 
go w ręce policji. W ciągu dnia policya wyśle­
dziła sprawcę, jest nim Israel Schlafel, notowany 
złodziej, którego też osadzono w aresztach. Ka­
mieniarza oraz jego kochanki, która brała udział 
w napadzie, jeszcze nie pochwycono.

— Z Dublan piszą n a m : Dnia 2 b. m, 
im walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczy wyższej Szkoły rolni­
czej w Dublanach, obrano wydział w którego 
skład wchodzą pp : prezes Rostworowski, wice- 
ptezes Tustanowski, sekretarz Potocki, skarbnik 
Massalski, bibliotekarz Sadowski, zastępca bi­
bliotekarza Bzowski, czytelni a ny Piewcewicz, wie- 
ezorkowy Kubełka, wydziałowy od dłużników 
Skrodzki.

— Wyścigi krakowskie. Przebieg wy­
ścigów poniedziałkowych był następujący:

I. Bieg otwarcia gładki. Nagroda 1150 
koron, z których JCU0 koron zwycięzcy, 150 
koron drugiemu koniowi. 1 „Dreyfus I I .“ 3 le­
tni ogier p. Wł. Trzeeieskiego (porucznik Rot- 
terrnan). 2. „Pług" 4 letni gniady ogier p Wł. 
Schindlera (porucznik Streeruwitz). 8. „Brin’d’or“ 
3 letni gniady ogier p. Boguckiego (porucznik 
Benischko).

II. Steeple-ehase koni wierzchowych. Na- 
/ grod!T"honorowa, ofiarowana przez Jana hr. Tar­

nowskiego i 1 1 5 0  koron, ofiarowane przez ga­
licyjski klub jazdy panów. 1. „Darley11 5 letni 
ciemno-gniady ogier wojsk, weter. Bartoscha 
(właściciel). 2. „Podolak“ porucznika Kollera 
(właściciel). „Panicz11 porucznika Kłaka upadł 
przy skoku przez rów przed trybunami.

UL Nagroda rządowa. Bieg z płotami. 
1S00 korom 1. „Yasri“ 4 letni kasztanowaty 
ogier rotmistrza Streeruwitza (porucznik Eltz). 
2. „Lisbeth“ klacz porucznika Kollera (właści 
ciel). 3. „Besenstiel-1 porucznika Heissa, (wła­
ściciel).

IV. Błonia. Stoeple cli*®. Nagroda hono­
rowa, ofiarowana przez Dawny Resurs krakow­
ski i 1150 koron. Nagroda honorowa jeźdźcowi 
zwycięzcy. 1. „Karainbol11 porucz. hr. Zygm. Za­
moyskiego (p. Bartosch). E. „Neyfirmind II .“ (p. 
Fibich).

V. Oficerskie1 Steepie -chaso. \ Nagroda ho­
norowa i 800 koron. 1. „Chorąży11 ciemno gnia­
dy ogier porucz. Kollera (właściciel). 2. „Agra" 
4-let. klacz rotm. Horthy (p. Fibich) 3. „Oculijfc 
ąjorucz Zellera (właściciel)! „Cham11 rotm. Brzo­
zowskiego upadł przy murze.

VI. Bieg Maiden Bieg z płotami. Na­
groda honorowa ofiarowana przez J.E Romana 
lir. Potockiego i 1500 koron 1. „Gigerlkonigin11 
4-letn. kaszt, klacz hi-. Scbonborna (porucz. Eltz). 
2. „Dylągówka-1 margr. de Boishebert (porucz. 
Benischko). 3. „Clou“ p. Wład. Fibicha (wła-

— Muzeum na rodowe w,Vżasie zjazdu 
jubileuszowego Uniwersytetu Jagiellońskiego, o- 
trzymało niektóre cenne Sary z kresów dawnej 
Polski. Od p. Aleksandra Jelskmgo zasłużonego 
zbieracza zabytków literackich otrzymało Muze­
um miedzy innefni: teko z autografami Mickie­
wicza, flbakierkfl tegoż z medalionom T. Kości u- 
szki: pierścień i pit^buo pamiątkowe, jak pier­
ścień Kościuszki, który tenże darował Niemcewi­
czowi z popiersiem swoim rżniętym w rubinie; 
piStioicń staroszlachccki z torbom Działosza z 
inicjałami J- D. '/■ XVI. w .; pamiątki po Fran­
ciszku Bukatym, ostatnim pośle Rzeczypospolitej 
w Londynie; pamiątki po Adamie Chmarze, o- 
stutnim wojewodzie mińskim Stanisławie Jel- 
skini, komisarzu skarbu litewskiego i wicie in- 
nycb, — które są tylko zapowiedzią całego bo­
gatego zbioru z wielkim pietyzmem przez ciąg 
życia gromadzonych pamiątek i zabytków w Za­
mościu, dobrach ofiarodawcy.

Jednocześnie "G órno-Szlązacy złożyli w da­
rze piękny obelisk rżnięty w kamieniu węgiel­
nym z popiersiem Jagiełły i datami jubileuszo- 
weini, stojący na podstawie z kruszców Śląska, 
tej prastarej ziemią dawnej Polski. Na uczczenie 
tego daru Górno Ślązaków „brach? z nad Wi­
sły, Niemna i Dniepru11 złożyli wieniec ze sto­
sownym napisem na wstęgach.

„Gazeta Lwowska" z dnia 21 czerwca 1900

Wielkiego naukowego znaczenia jest także 
zapowiedziany cenny zbiór sfragistyczny, jeden 
z najbogatszych w Polsce, zapisany Muzeum te­
stamentem przez ś. p. Edmunda Diehla, inży­
niera dróg kom. w Warszawie. Za pośrednictwem 
p. Zygmunta Glogera Muzeum otrzymało dwie 
kartki z nieznanego kodeksu miniaturowego z 
XV. wieku z postaciami biblijnemi, św. Hiero 
nimem i prawdopodobnie Mikołajem Lasockim, 
biskupem poznańskim, znakomitym uczonym, z 
herbem „Dołęga11 u nóg.

— Ze Stryja donoszą nam pod dniem 
18 b. m. W tutejszym powiecie położona wieś 
DzieduszJ.će małe, omal zupełnie nie padła w 
d. 13 b. m. ofiarą ognia. Około godziny 5 po 
południu spostrzeżono wydobywający się ogień 
z dachu domu Anny Sobków, który w krótkim 
czasie przy posusze, jaka wówczas panowała, 
mimo 'natychmiastowej akcyi ratunkowej tamtej­
szych włościan, objął 20 innych jeszcze budyn­
ków mieszkalnych i gospodarczych, niszcząc 
wszystko doszczętnie. W płomieniach spaliły si]Ę 
prawie wszystkie ruchomości pogorzelców. Ogól­
ną szkodę obliczają na sumę przeszło 20 000 
koron. Ogień wznieciły dzieci, bawiące się za­
pałkami. Wieś Dzieduszyce małe pada już dru­
gi raz ofiarą groźniejszego pożaru, w ubiegłym 
roku bowiem w listopadzie spaliło się 14 za­
gród tamtejszych włościan.

Wykrycie defraudanta. Wójcie 
chowski, kasjer śniatyńskich kas gminnej i "oszczę­
dnościowej, który skradł z niej kilka tysięcy złr. 
i uciekł, znalazł się w Rumunii, Zajechał on do 
Paszkan i przybył do restauracyi pewnego Po­
laka, który czytał o śniatyńskiej defraudacyi w 
dziennikach galicyjskich. Restaurator, domyśla­
jąc sio, że gość jego to Wojciechowski ze Snia- 
tyna, doniósł o tern magistratowi w Sniatynie',-' 
a magistrat przez starostwo zażądał od wfadz 
rumuńskich uwięzienia Wojciechowskiego.

— Potomkowie Guttenberga. W uro­
czystościach w Moguncyi z powodu rocznicy wy­
nalezienia sztuki drukarskiej weźmie także udział 
dwu męskich potomków rodziny Guttenberga, 
wynalazcy druku. Guttenberg sam jak wiadomo 
umarł bezdzietnie, ale wuj jego Ortlieb Gens- 
fleisch wydał swoją córkę Hildegardę, a więc 
kuzynkę Guttenberga za sędziego Jana v. Mols- 
berg (1424- -1465).

Z tej to rodziny pochodzą dwaj żyjący obe­
cnie potomkowie mianowicie baron Paweł v. 
Molsberg i br. Henryk Molsberg, generał arty- 
leryi i adjutant króla wirtemberskiego. Obaj są 
starymi kawalerami i na nich też skończy się 
ród spokrewniony z wielkim wynalazcą druku.

— VI sprawie z b ro d n i cho jn ick ie j do 
noszą  d z ien n ik i n iem ieck ie , że dochodzen ia  p ro ­
w adzone  są  w  da lszy m  c ią g u . Ś ledztw o jed n ak  
g łó w n ie  je s t  sk ie ro w an e  p rzec iw  H offm annow i 
M iano p rzes łu ch ać  tak że  dw óch  chłopców , w  t o ­
w arzy s tw ie  k tó ry ch  b y ł  W in te r  w  ow ą n iedz ielę  
po p o łu d n iu . Je d e n  z n ich  zezn a ł, że W in te r  
m ia ł zaproszen ie  do k u p c a  żydow sk iego  C asp a - 
ryego.

— Łieytaeya obrazów po ś. p. Mi­
chałowskim dała rezultat świetny, płacono bo­
wiem za obrazy o sto procent wyżej od ceny 
kupna. Za Chełmońskiego obraz „Nenufary11 za­
płacono około 2500 K., za „Sojkę11 tegoż za­
płacił p. Krywuit wyżej 1000 K., Malczewskie­
go „ Sztukę “ nabył hr. Raczyński także wyżej 
1000 K. Kilka innych obrazów Malczewskiego 
nabyli pp. hr. Milewski i Krywult. „Obronę wsi11 
Antoniego Piotrowskiego nabył hr. Milewski za 
tysiąc kilkaset koron. Większe obrazy zostały już 
rozkupione.

— Półwiekową rocznice wstąpienia 
do zakonu obchodził w dniu 27 maja b. r. prze­
łożony klasztoru 00. Kapucynów w Nowem mie­
ście nad Pilicą, 0. Feliks. Wśród licznych ży­
czeń otrzymał jubilat telegram od ks. Arcybi­
skupa Popiela i list od ks. biskupa Bereśniewicza.

— Z Zawałowa piszą nam : Dotkliwą 
klęskę ponieśli mieszkańcy wsi Hołhocza, w któ­
rej w dniu 11 b. m. około godziny 4 po po­
łudniu wybuchł groźny pożar. Ogień powstał 
w stajni tamtejszego włościanina Ołeksy Fedczy- 
szyna a wzniecił go, jak się później okazało, 
przez nieostrożno^ Antoni Fedczyszyn, syn Wa- 
|f la .  który wróciwszy w podochoconym stanie 
z wesela położył się spać paląc papierosa. Roz­
szalały żywioł przeniósłszy się zą.'stajni na są­
siednie budynki, szerzył się z niezwykłą szybko­
ścią, obejmując jedną zagrodę po drugiej. Ogó­
łem padło pastwą płomieni^pS domów mieszkal­
nych, wraz z wszystkimi budynkami gospodar­
czymi zapasami zboża i narzędziami rolniczeini 
łącznej wart-ści 28. 00 koron.

—- Kongresy międzynarodowe. Z oka- 
zyi wystawy paryskiej odbędą się w tym roku 
w Paryżu następujące kongresy międzynarodowe, 
mające za przedmiot sprawy wychowania i nau­
czania: 1. Kongres wychowania socjalnego, od
6 do 9 września. 2. Kongres dla nauki rolni­
czej, od 14 do 16 czerwca. 3 Kongres dla nauki 
rysunku, od 29 sierpnia do 1 września. 4. Kon­
gres dla nauki języków żywych, od 24 do 29 
lipca. 5. Kongres towarzystw świeckich oświaty 
ludowej, od 10 do 13 września. 6. Kongres dla 
nauki elementarnej, od 2 do 5 sierpnia. 7. Kon­
gres dla nauki w szkołach średnich, od 31 lipca 
do 6 sierpnia. 8. Kongres dla nauk społecznych 
jako przedmiotu uczenia, od 30 lipoa do 3 sierp­

nia. 9. Kongres dla nauk w szkołach wyższych, 
od 30 lipca do 4 sierpnia. 10. Kongres dla nauki 
technicznej, handlowej i przemysłowej, od 6 do 
11 sierpnia. U . Kongres dla wychowania fizy­
cznego, od 30 sierpnia do 6 września. 12. Kon­
gres filozoficzny, od 2 do 7 sierpnia. 13. Kon­
gres prasy pedagogicznej, od 9 do 11 sierpnia. 
14. Kongres psychologiczny, od 23 do 25 sierp­
nia. 15. Kongres stenograficzny, od 9 do 15 
sierpnia, 16. Kongres głuchoniemych, od 6 do 
8 sierpnia.

— Przyszła wystawa międzynarodowa 
odbędzie się w roku 1905 lub 1907 w Ber­
linie.

— Z tragedyi m ałżeńskiej. W Kal-
tenleutgeben żona dyrektora zakładu hydropaty- 
cznego 27 letnia Józefa Weil, razem j  dwoj­
giem małych dzieci rzuciła się do wody i uto­
piła się. Przyczyną rozpaczliwego kroku miało 
być to, że mąż wniósł do sądu o rozwód.

— Przy wyścigach cyklisćów w Zu­
rychu jeden ze ścigających się spadł z koła tak 
nieszczęśliwie, że na miejscu się zabił.

— Spisek anarchistyczny. Gracki 
TagUatt donosi, że zamieszkały w Teklamark, 
Włoch, otrzymał od swego syna list z donie­
sieniem, iż jako anarchista wylosowany został 
do zamordowania króla Humberla i że jeszcze 
czterej inni panujący mają być zamordowani. 
Ojciec oddał list starostwu. Władzom udało się 
wyśledzić autora listu i przyaresztować w Pan- 
tebbie.

— Palenie zwłok. Rada miasta Peters­
burga uchwaliła wprowadzić stopniowe palenia 
zwłok. W tym tóęlu ma być zbudowane kosztem 
miasta krematoryum, które oddawane będzie do 
rozporządzenia krewnych nieboszczyków. Palenie 
zwłok nie będzie przymusowe; obowiązkowo do 
krematoryum będą odsyłane jedynie zwłoki osób 
zmarłych w szpitalach miejskich i nie posiada­
jących krewnych.

— Obfite pokłady soli kamiennej od­
kryto w odległości 500 wiorst od miasta Wiluj- 
ska, w okręgu jakuckim nad rzeką Suntarą.

— K lejnoty szacha perskiego. Z pc
wodu pobytu władcy perskiego w Warszawie, 
K uryer Warszawski podaje ciekawe szczegóły, 
tyczące się klejnotów, posiadanych przez szacha. 
Wartość tych klejnotów wynosi bajeczne sumy. 
Oto mniej więcej wartość brylantów, noszonych 
przez Musaffer-ed-Dina na mundurze galowym. 
Po jednej stronie 12 brylantów po 217 kara­
tów wagi, po drugiej tyleż po 280 karatów 
wagi. Na epoletach spoczywa 160 karatów bry­
lantów. Ogólny więc szacunek kamieni wynosi 
w przybliżeniu 2,000.000 rubli. Nadto w szka­
tułce król królów nosi z sobą brylanty nieo- 
prawne, wagi do 100 karatów każdy. Z pośród 
innych kamieni szezególniejszemi względami sza­
cha cieszą się szmaragdy „cabouchens11. Władca 
Persyi jest również zwolennikiem wyrobów pla­
terowanych, czego dowiódł kupując w Warsza­
wie rzeczonych wyrobów za 6000 rubli.

— Hojny zapis. Zmarły w tych dniach 
w Tyflisie właściciel kopalni nafty Mirzojew, za­
pisał w testamencie 800 000 rubli jako żelazny 
kapitał dla 90 stypendyów dla uczniów szkół 
wyższych w Petersburgu i Moskwie. Z 90 sty­
pendyów 6 przeznaczonych dla kobiet wyzna­
nia ormiańsko-gregorjańskiego, 4 dla kobiet 
innych wyznań chrześciańskich, 2 dla muzuł­
mańskich. — Z 79 pozostałych zapisodawca 
przeznaczył 35 dla młodzieńców wyznania or- 
miańsko-gregorjańskiego, urodzonych na Kauka­
zie i w kraju Zakaukazkim. 13 dla Gruzinów, 
Imeretyńców, Miugrelczyków, oraz innych naro­
dowości Kaukazu i kraju Zakaukazkiego, 4. dla 
Polaków urodzonych tam, 8 dla Muzułmanów 
ztamtąd, 2 dla poddanych francuskich zamie­
szkałych w Rossyi i wreszcie 15 dla poddanych 
rossyjskich bez względu na narodowość i wy­
znanie, urodzonych na Kaukazie i kraju Zakau­
kazkim.

— M iłość robi nietylko ślepym i głu­
chym, ale także nieczułym na największy ból. 
Dowiódł tego pewien zakochany w Lousport, w 
północnej Ameryce. Zakochał on się- w ślicznej 
Amerykance, która pałała dla niego wzajemną 
miłością, ale wziąć go za dożywotniego towa 
rzysza nie chciała dla jego krzywych nóg. Zmar­
twiony tern kochanek poszedł na swoich szczu­
dłach do szpitala i oświadczył lekarzom, że ma­
ją mu nogi połamać i starać się o to, aby mu 
na nowo prosto się zrosły. Lekarze odważyli się 
na usilne prośby na operacyę, która się 
spodziewanie udała. W kilka tygodni  ̂ później 
opuścił on klinikę i przedstawił się ubóstwianej 
jako „prosty“ człowiek. „Nagrodę11 prawdopo­
dobnie musiał już odebrać.

— Ulubione kwiaty monarehów.
Królowa angielska ma wielkie upodobanie do 
róży herbacianej, a księżni Walii nadewszystko 
przenosi fiołki. Ulubionym kwiatem cesarzowej 
niemieckiej jest bławatek, cesarza Wilhelma róża 
marechal Niel, hiszpańskiej królowej-regepfcki 
goździk, króla greckiego biały bez. Król wło­
ski upodobał sobie ponsowe róże, podobnie jak 
jego małżonka, która nadto jeszcze lubi. bardzo 
fiołki. Królowa portugalska Amelia różom od­
dała pierwszeństwo, król boigijski azaleom, a 
królowa holenderska Wilhelmina oddałaby wszy­

stkie tulipany kraju swego za wiązankę zło- 
cieni.

M ii iitei-arl
„Przewodnik naukowy i lite ra c k i1,

dodatek do Gazety Lwowskiej, za miesiąc czer­
wiec wyszedł i zawiera: I. Agenor hr. Gołu- 
chowski w pierwszym okresie rządów swoich 
(1846— 1859) przez dr. Bronisława Łozińskie­
go. — II. „Korespondencya Józefa Bohdana 
Zaleskiego11, podał Dyonizy Zaleski. —- III. 
„Uposażenie duchowieństwa rzymsko-katolickiego 
na kresach ukrainnycb w końcu XVIII. w.11, 
przez Fr. Rawite-Gawrońskiego. — „Historya 
maiarstwa na Północy i w Hiszpanii11, przez 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. — V. „Nowy 
Sącz w epoce Wazów11, przez ks. Jana Sygań- 
skiego T. J. — VI. „Zarys pojęć o narodzie11, 
przez I. Śnitkę. — VII. „Pamiętnik o stroju na­
rodowym w Rzeczypospolitej polskiej przez J. 
Horoszkiewicza. — VIII. Józef Marya Heredia 
(Wybitni poeci współczesnej Francji), przez Wło­
dzimierza Bugiela. — IX. Kronika literacka, 
(Z ostatnich prac w dziedzinie socyologii — przez 
dr. W. P.).

Znaną nowelę Sienkiewicza p. t . :
„Stary sługa11 wydrukowało w raałoruskim prze­
kładzie czasopismo B ukow ym , zaś czasopismo 
Aus fremden Zungen drukuje obecnie nowelę 
„Na Olimpie11.

Opera wioska w Krakowie rozpoczęła 
przedstawienia, które trwać będą do końca lipca. 
Na pierwsze przedstawienie dano „Purytanów" 
Belliniego, a następnie idą „Faust11 i „Żydówka11. 
Wykonanie opery było wzorowe, tak pod wzglę­
dem ensamblu, jak i solistów. Krytyka z uzna­
niem wielkiem podnosi zwłaszcza wyborne zor- 
gaiiLiWSSąie całej operowej staggione przez ka­
pelmistrza fiockę. pod którego dzielną batutą 
przedstawienie doskonal.; się pnwiMło. Między 
solistami odznaczają się w pierwszym rzędzie: pani 
Coiombati i pp. Cockinis i Gondalfo. W dalszym 
ciągu wystąpią inne siły, jak pani Merklowa 
(Polka) primadonna z Wejmaru, panna Chulaw- 
ska i t. d.

Koncert filharmoników wiedeńskich w 
Paryżu — jak doniósł już telegraf — był jednym 
wielkim tryumfem dla tej niezrównanej, pierw­
szej niezawodnie na świecie orkiestry. Goście 
wiedeńscy grali w teatrze Chatelet pod batutą 
p. Mahlera, dyrektora Opery cesarskiej. Teatr 
był zapełniony wykwintną publicznością; w lo­
żach znajdowali s ię : księżna Metternich, amoa- 
sador austro-węgierski hr. Wolkenstein , Namie­
stnik hr. Kieimansegg, szef sekcyi hr. Welsers- 
heimb i t. d. Z Francuzów przybyli najznako­
mitsi krytycy i muzycy paryscy. Koncert składał 
się z utworów Wagnera, Mozarta i Beethowena. 
Publiczność opuszczała koncert pod kolosalnein 
wrażeniem wspaniałych artystycznych produkcyj.

(mr.) Powieść Kazimierza Roj?na
p. t. „Lepsze czasy11 odznaczono zaszczytnem
wyróżnieniem na konkursie Kuryera Codzien­
nego. Złą ona bezsprzecznie nie jest, ale czyta­
liśmy już utwory znacznie lepsze tego samego 
antora, pragnąć by więc należało, żeby talent 
Rojana rozwijał się coraz silniej, żeby powieści 
z jego podpisem zjawiające się w rękach czy­
telników odznaczały się świeżoEią tematu, po­
głębieniem psychologicznem, słowem tern wszyst- 
kiem, czego się wymaga od współczesnego uta­
lentowanego powieściopisarza.

Temat użyty w „Lepszych czasach11 jest
już zanadto zużyty,^ a w dodatku owo roz­
wiązanie węzła powieściowego za pomocą ciężkiej 
choroby studenta, podczas której umiłowane 
przezeń dziewczę występuje w roli siostry miło­
sierdzia, a rzecz cała koń.zy się wreszcie mał­
żeństwem — powtarzało się już=' do znudzenia 
w tylu innych powieściach autorek początkują­
cych, obowiązkiem więc było p. Rojana — jeśli 
koniecznie już pragnął połączyć sympatyczna 
parę bohaterów węzłem małżeńskim, w ym yśli 
CCS ^nowego, coś więcej oryginalnego. Treść po­
wieści da się opowiedzieć krótko: Stawczvńscy 
i Korczakowie żyli sobie spokojnie w dworach 
wiejskich; siali, ólali, zbierali plóńy, a poczci­
wa ziemi a- żywicielka n^Bjl ich nie zawodziła. 
Na nieszczęście jednak tych i wielu innych ro­
dzin szlacheckich zagościła do ich zakątka. ImL 
laczka naftowa; jedni dokopywali się złotego 
luna, wielu innych zakopywało całe swoje mit 
nie i przenosiło się= na bruk miejski, b|3  tam 
dalszy żywot pędzić cźSstokroć niemal w nędzy. 
Los ostatni przypadł w udziale Starzyńskim 
i Korczakom. Sierota Kazia Korczakówna, s tra­
ciwszy rodziców, utrzymuje się z dawania lekcy i.; 
Janek Stawczyński kończy medycynę, ale brak 
mu pieniędzy na pokryćjHaks egzaminacyjnych. 
W dodatku musi on myśleć o zapewnieniu przy­
szłości matce, rodzeństwu i dziadkom, trudno 
mu więc poślubić ubogą Kazię, ciioć serce do­
maga się tego gwałtownie. Jakoś sobie pora­
dzono i Janek zostaje doktorem... bez praktyki, 
jak to zazwyczaj młodym lekarzom się truna. 
Rodzina cała, która tak bardzo na niego liczyła, 
patrzy ze strachem w przyszłość, nie szczędząc



4
przymówek świeżo-upieczonemu eskulapowi; Ka­
zia nie chcąc mu być zaporą w życiu, widząc 
niechęć rodziny Janka usuwa się ze zranionem 
serduszkiem z jego drogi, a biedny chłopak 
cierpi również: poczucie obowiązku walczy w 
nim z pragnieniem serca. Autor postanowił je­
dnak koniecznie młodą parę zbliżyć ponownie do 
siebie, a najbardziej wypróbowanem na to lekar­
stwem jest... choroba. — Janek dostaje tyfusu, 
Kazia czuwa przy jego łożu, dawny wspólnik 
jej ojca przynosi niespodzianie znaczną sumę 
pieniędzy, która dziewczęciu z prawa należała 
się; wszelkie przeszkody usunięte, doktor i nau­
czycielka maszerują uśmiechnięci do ołtarza i 
historya skończona. Czytelnik zamyka wpraw 
dzie książkę z uczuciem zadowolenia, że rozwią­
zanie dramatu wypadło tak pomyślnia, ale za­
razem odczuwa pewnego rodzaju żal do p. Bo­
jana, iż ten utalentowany w każdym razie autor 
nadto mało ceni swoja markę literacką i rzuca 
w świat rzeczy nienajlepsze. A stać go przecie 
na powieść znacznie poprawniejszą, bez tyfusu 
bohatera i stereotypowego zakończenia.

W Warszawie odegrano sztukę Z. Przy­
bylskiego p. t. „Szukajcie dziecka11, która nie 
doznała powodzenia, Sło-wo pisze: Krokiem na­
przód w twórczości dramatycznej zdolnego ko- 
medyopisarza nie jest ta nowość; prędzej — 
krokiem wstecz, albo, co najprawdopodobniejsze, 
prostym wybrykiem dobrego humoru, nie pocią­
gającym za sobą poważniejszych następstw. Nie 
winimy bynajmniej autora za to, że próbował 
swych sił’ na innem, obcem sobie dotychczas 
polu, w niższym, podług powszechnego mnie­
mania, rodzaju sztuki. I wodewil daje sposo­
bność okazania talentu i temperamentu drama­
tycznego.

Za złe poczytujemy Przybylskiemu jedynie 
to, że w swym wudewilu zrzekł się kompletnie 
prawie oryginalności, stanowiącej najważniejszą 
zaletę jego komedyi, a trzymał się niewolniczo 
obcych wzorów. „Szukajcie dziecka!“ jest ty­
pową farsą paryską, wiedeńską, berliń;]^ jaką­
kolwiek, byle nie polską ani warszawską. Tło 
tej sztuki, i' więcej"jeszcze ożywiające je figury, 
rażą o sto kroków swym egzotyzmem, wzięte są 
żywcem z obcych, a przytem ogranych już do 
niemożliwości i u nas wodewilów.

Illustration paryska podaje w ostatnim 
numerze reprodukcję pomnika Kopernika dłuta 
Godebskiego, podając w krótkim, z wielką sym- 
patyą dla nas nakreślonego artykuliku historyę 
pomnika i jego odsłonięcia, oraz najważniejsze 
daty z życia wielkiego astronoma

Ciekawe wydawnictwo. Gazety rossyj- 
skie donoszą, iż w tych dniach wyjdzie z pod 
pras drukarskich olbrzymie dzieło, opracowane 
przez rossyjskie ministerstwo skarbu, p. t.: 
„Bossya w końcu XIX wieku“, opatrzone ma­
pami, ilustracyami, tablicami i t. d. Bedagował 
je dyrektor departamentu handlu i rękodzieł W. 
J. Kowalewski. Całość składa się z następują­
cych oddziałów : przestrzeń, ludność, ustrój pań­
stwowy Bossyi, gospodarstwo rolne, przemysł, 
handel wewnętrzny, handel zewnętrzny, drogi i 
środki komunikacyi, finanse i kredyt, oświata 
ludowa i zdrowie ludu, siły wojenne Bossyi, 
francusko-rossyjskie stosunki handlowe, meteorolo­
gia, spis rzeczy. Wydawnictwo to przeznaczone 
jest na wystawę paryską, a udział w niem 
wzięli najwybitniejsi uczeni rossyjscy.

Z ruchu wydawniczego. Dr. Euge­
niusz Bomer wydał świeżo w osobnej odbitce z 
Kosmosu dzieje dwudziestopięciolecia Polskiego 
Towarzystwa przyrodników imienia Kopernika 
(1875—1899). Autor opracował bogaty mate- 
ryał z wielką drobiazgowością i starannością.

— Stefan Morawiecki wydał w Krakowie 
przekład dwóch aktów dramatu Fryderyka Schil­
lera p. t. „Demetrius“. Przekład nazwać śmiało 
można udatnym.

— Dr. Zygmunt Leser ogłosił nakładem 
księgarni polskiej we Lwowie studyum o Sta­
nisławie Przybyszewskim p. t. „Neurastenicy w 
literaturze1*.

Z teatru. Znany u nas dobrze „Pan
dyrektor“ Bissona i Carre cieszył się wczoraj 
znowu ogromnem powodzeniem, a zasług* to 
głównie p. Kamińskiego, który tytułową rolą w 
tej komedyi już niejednokrotnie podbijał sobie 
względy lwowskiej publiczności. Wczoraj grał 
też artysta krakowski, jak zwykle, doskonale, 
zbierał więc jak dawniej huczne brawa i oklaski.

Jutro we czwartek z powodu niedyspo-
zycyi p. Woleńskiego — w miejsce zapo­
wiedzianej komedyi Bałuckiego „Sprawa ko- 
biet“, daną będzie tegoż autora „Dom otwarty “ 
z p. Kamińskim w roli Fujarkiev.icza z Mo­
ścisk, w której jest znakomitym.

W piątek przedstawioną będzie po raz 
trzeci wyborna krotochwila Zalewskiego „Li­
chwiarskie swut,y“ z p. Feldmanem w prze­
pysznej roij. Wajsbluma.

Bepertoar teatru hr. Skarbka.
Dziś, we środę po raz siódmy „Lygia“, 

sensacyjna sztuka w 5 aktach James Barretta.
We czwartek (wznowienie) „Dom otwarty 

komedya w 8 aktach Michała Bałuckiego. Go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
Fujarkiewicza.

W piątek pc raz trzeci „Liehwiarsirie swa­
ty , krotochwila w 4 aktach K. Zalewskiego, z 
p. Feldmanem w przepysznej roli Wajsbluma.

W sobotę (wznowienie) „Walka motyli11, 
komedya w 4 aktach Hermana Sudermana. Go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
Kesslera.

W niedzielę (wznowienie) „Urzędowa żo 
na“, sensacyjna sztuka w 5 aktach Savage’a. 
Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
pułkownika Lenoia.

W poniedziałek po raz ósmy „Lygia11, sen­
sacyjna sziuka w 5 aktach James Bbrreta.

Głosy publiczko.

Otrzymujemy nastąpujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

Mnożące się z każdym rokiem ofiary 
chorób płucnych w szeregach Duchowieństwa, 
spowodowały wydział Towarzystwa wzajemnej 
pomocy kapłanów do utworzenia komitetu dla 
wybudowania w Worochcie sanatoryum dla 
księży, aby przynajmniej ci z pośród nich, któ­
rych nie stać na wyjazd w cieplejsze kraje dla 
racyonalnego leczenia się, mogli tam corocznie 
przez czas letni znaleśó jakiekolwiek wytchnienie 
po pracy zawodowej i zaczerpnąć nieco świeżego 
powietrza górskiego. Składki płynące na ten cel 
od księży łać. archidyecezyi lwowskiej pozwa­
lają spodziewać się, że ten projekt już w nie­
długiej przyszłości zdoła sie urzeczywistnić.

Zarówno jednak księża, mający przebywać 
w tęm sanatoryum, jak liczni letnicy zmierza­
jący corocznie do Worochty na dłuższy pobyt lub 
też na wycieczki świąteczne, zwłaszcza zaś mło­
dzież szkolna, umieszczana tamże corocznie w ko­
lonii wakacyjnej a także robotnicy obrz. ląó l 
którzy w liczbie około 200 pracują przez cały 
rok w tamtejszych tartakach, potrzebują nie­
odzownie kościółka dla wysłuchania Mszy św. 
Komitet wspomniany ujął przeto w zakres swego 
zadania także budowę kościółka obok sanato­
ryum. Jednak ani składki na ten drugi cel za­
rządzone. tak w miejscu budowy przez letników, 
jak we Lwowie przez księży, ani pomoc ma- 
teryalna, użyczona od pośrednio interesowanych 
dla tej sprawy instytucyi, nie dają jeszcze pod­
stawy, iż budowę tak pożądaną można przynaj­
mniej bezpiecznie rozpocząć.

Komitet budowy, nie mogąc po wszelkich 
zarządzonych dotąd staraniach wywiązać się 
skutecznie z tego zadania, a nie mając nadziei, 
aby dyecezyalne duchowieństwo, które już zna­
czne ofiary złożyło na sanatoryum, mogło samo 
poprzSć jeszcze dalej sprawę budowy kościół- 

—  zwraca się niniejszem do publicznej o- 
fiarności z gorącą prośbą o poparcie tego przed­
sięwzięcia. Komitet ufa w Bogu, że jak zawsze 
w każdej szlachetnej sprawie, tak i w tej sza­
nowna publiczność chętnie pospieszy z pomocą 
tam, gdzie widnieje cel: piękny i wzniosły, re­
ligijny i narodo wy ..zarazem, gdzie chodzi o po­
mnożenie chwały Bożej i dobro duchowe ludu 
polskiego, pozbawionego dotąd na ostatnich kre­
sach kraju pociech religijnych.

Szlachetni ofiarodawcy raczą przesyłać na 
ten cel swe datki pod adresem: Towarzystwo 
wzaj. pom. Kapłanów we Lwowie, ul. Skarb- 
kowska 5, na budowę kościółka w Worochcie.

Nazwiska łaskawych ofiarodawców i wy­
kaz ich składek umieszczać się będzie bądź w 
Gazecie Kościelnej, bądź w dziennikach kra­
jowych, a także w osobnem sprawozdaniu wy­
datków, obróconych na rzecz burlowy sanato­
ryum i kościółka w Worochcie. Każdy z kapła­
nów, korzystający w przyszłości z kościółka, 
odprawi w nim jedną Mszę św. na intencyę o- 
fiarodawców.

Koleje żelazne w Austryi. Wedle 
sprawozdania, ogłoszonego świeżo przez od­
dział statystyczny Ministerstwa koleji żelaz­
nych, przedstawia się rozwój kolei w Austryi 
jak następuje;

W r. 1837 t. j. w pierwszym, budowy 
koleji żelaznych w Austryi, wynosiła ich dłu­
gość — 14 kilometrów. Od tego czasu nastę­
powało coraz szybsze rozgałęzienie linii że­
laznych tak, że po koniec r. 1898, liczono 
w samej Przedlitawii 18.181 kilom, kolei że­
laznych.

Procentowo najwięcej kolei przypada na 
Czechy, bo 30 prc. czyli 5454 kilometrów, po 
nich idzie Galicya z cyfrą 3222 kilom, czyli 
17 3/4 prc. Austrya Dolna posiada 1888 kilo­
metrów kolei, t. j. 10?/4 prc.

Z obfitego materyału cyfrowego wyjmu­
jemy jeszcze kilka interesujących danych. 
I tak: z końcem r. 1898 było w Austryi o- 
gółem 319 wiaduktów i 289 tunelów wię­

kszych i raaiejszych, dalej 2630 dworców, 
1278 przystanków kolejowych, a 10.609 bu­
dek strażniczych.

Olbrzymie sumy tkwią w kapitale, któ­
rego użyto na budowę kolei zarówno prywa­
tnych, jak państwowych. Łącznie wydano na 
ten cel dotychczas 2.998A milionów zł. Na 
zakupno linij prywatnych wyłożono ze skar­
bu Państwa 892 879 milionów zł., a na bu­
dowę linij państwowych i na dodatkowe in- 
westyeye 315-515 mil., razem przeto z górą
1-2 miliarda zł. Kapitał zakładowy kolei pry­
watnych wynosi około U6 miliarda zł.

Budowa jednego kilometra kolei na li- 
riacb państwowych kosztuje przeciętnie 148-702 
zł., na prywatnych 168.069 zł., tedy prawie 
o 20.000 zł. więcej.

Czysty dochód z ruchu wszystkich kolei 
austryackich w roku 1898 wynosił 109-3 mi­
lionów zł.

W roku wspomnianym koleje w Austryi 
przewiozły ogółem 126 milionów osób. Z tej 
ilości przypada na klasę pierwszą zaledwie 
0-88, na drugą 6 99, na trzecią 89-35 prc. a 
reszta na czwartą klasę. Ruch towarowy wy­
kazał ogółem 111 miiionów ton.

W końcu jeszcze wspomnieć wypada, 
że personal wszystkich kolei austryackich li­
czył razem 74.217 osób, oprócz 95.722 robo­
tników, płatnych dziennie. Tytułem płac, pen- 
syj i t. p. wypłacono okrągło sto milionów zł. 
Kolejowe kasy pensyjne, kasy chorych i inne 
kasy humanitarne miały z końcem r. 1898 
łącznego majątku 60 9 mil. zł.

Wiedeń, 20 czerwca. Urzędowe spra­
wozdanie o stanie zasiewów z połowy czerwca 
opiewa: Pogoda i ciepło wpłynęły korzystnie 
na stan zasiewów, żyto poprawiło się jednak­
że na ogół oczekiwania są znacznie mniejsze 
niż w roku ubiegłym, pszenica prawie wszę­
dzie zadowalniąjąca. Zasiewy letnie zapowia­
dają się po większej części dobrze. Jęczmień 
i owies rokują również rezultaty pomyślne, w 
ostatnich czasach poprawiły się także buraki 
cukrowe.

*** Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu 
kwietniu roku 1900 wywarzono w 551 gorzel­
niach ogółem 5,470.188 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brodzkim 76 (684.300), 
“'rzeźańskim 60 (646.203), czorfkowskim 51 
(713.204), jarosławskim 28 (156.000), kołornyj- 
skim 80 (468.850), krakowskim 9 (77.150),
lw o w s k im  2 4  ( K  0 .7 0 0 ) ,  n o w o  - s ą d e c k im  4
(211200), przemyskim 19 (160.580), rzeszow­
skim 24(114.100), Sam borskim i? (148.570), 
sanockim 17 (114.121), stanisławowskim 27 
(357.900), tarnopolskim 58 (728.300), tar­
nowskim 23 (108.470), wadowickim 19 
(113.590), żółkiewskim 65 (678.950) stopni 
alkoholu.

*** Wyrób piwa w Galicy i. W  mie­
siącu kwietniu 1900 r. ogółem było w ruchu 
109 browarów, w których wywarzono 81.112 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 11 (5.051 
hekt.), brzeżańskim 4 (1.524 hekt.), czortkow- 
skim 4 (1.049 hekt ), jarosławskim 13 (3.259 
hekt.), kołomyjskim 6 (3.478 hekt.), krakow­
skim 4 (2.795 hekt.), lwowskim 5 (5.136 
hekt.) nowosądeckim 6 (3.387 hekt.), przemy­
skim 2 (3 528 hekt.), rzeszowskim 9 (3.1031/2 
hekt.), Samborskim 5 (2.047 hekt.), sanockim 
4 (3.330 hekt.), stanisławowskim 8 (4.815 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.038 hekt.), tar­
nowskim 4 (16.468 hekt.), wadowickim 8 
(7.792 hekt.), żółkiewskim 2 (240 hekt.). 
W mieście Krakowie o (3.672 hekt.), we 
Lwowie 1 (6.400 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż soli. W mie­
siącu kwietniu 1900 r. -wynosiła produkcya 
soli w Galicy i 158.056 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 110.241 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1899 wynosiła produkcya 139.929 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 97.656 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu kwietniu 1900 r. wyprodukowano o 
18.127 centr. metr. więcej, a sprzedano o 12.585 
cent. metrycznych więcej, niż w tym samyra 
miesiącu r. 1899.

Wiedeń, 20 czerwca. Cukier (spokojnie) 
28-60 do — . Nafta niezmieniona. Spiry­
tus niezmieniony 44' — do 44 50.

Wiedeń, 20 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa  
to koronach i po 50 [ag.). Pszenica na maj- 
czerwiec 7-66 do 7'67, na jesień 8 08 do 8-09. 
Zyto na maj-czerwiec 7*10 do 7'12, na jesień 
719  do 7-20. Kukurudza na maj-czerwiec 5'82 
do 5'83, na czerwiec-lipiec —•— do — ■— , 
na lipiec-sierpień 5'86 do 5-87, na sierpień- 
wrzesień —•—, na wrzesień-październik 5 97 
do 5'98. Owies na maj-czerwiec 5*43 do 5-45 
na jesień 5-58 do 5‘59. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 1320 do 13-40, na wrzesień-
październik —-— do — . Olej rzepakowy 
na wrzesień-grudzień —•— do — •—. Ten- 
denuya: silna. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 20 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa to koronach i po 50 Mg.) Pszenica na

czerwiec — •— do — *•— , na październik 7-80 do 
7-81. Zyto na październik 6-78 do 6-79. Owies 
na październik 5*19 do 5-20. Kukurudza 
na lipiec 5'67 do 5-68, na maj 1901 4 ’89 
do 4-90. Rzepak na sierpień 13-15 do 13-20. 
Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć ku­
pna : mierna. T endencja: spokojna. Pogoda : 
piękna.

B erlin, 20 czerwca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-35, 
Spirytus 50-—.

F r a n k f u r t , 20 czerwca. Austryackie 
Kredyty 215 90, Koleje państwowe 141-10, 
Alpiny — , Biseonto 177-90, Laura 232-40, 
Montany — •—. Tendencja: — .

Paryż, 20 czerwca. Trzyprocentowa renta 
100-—. Mąka 27-85.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 28*60 do 28-70, loco Ołomu­
niec 27-— do 37 20, loco Berno-Wiedeń 
27-— do 27-20, na lipiec loco Aussig 28-70 
do 28-80, Cukier w kostkach: prim a  86-75 
do 87-— , secunda 86-25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 44-— ' do 
44-40. — Nafta kaukaska: transito Tryest
11-50 do 12-— , galicyjska przeźroczysta 
38-50 do 39 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 20 czerwca. Pszenica gotowa 
15'20 do 16"— , pszenica n a te rm in a—•— do 
—•— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
termina — -— do —'— , owies obroczny go­
towy 11-— do 12' —, owies na termina — •— 
do — •—- jęczmień pastewny 10*50 do T i-—, 
jęczmień browarniczy 12-— do 13-— , groch 
do gotowania I4tó0 do 28'— , wyka 1-3-25 do 
do 14*— , nasienie lniane -—| — do — •—, na­
sienie konopne — •— do — , bób — •— 
do —l—. bobik 11-20 do 12-— , hreczkalS- — 
do 19-— , koniczyna czerwona galicyjska— • — 
do — , biała — do — •—, tymotka 
—•— do — — , szwedzka —-— do — , 
kukurudza 13-— do 14*—, nowa — •— do
— •— do ieł stary —•— d o — •— , nowy za
— kilo — •— do — •—. rzepak 2175 do 
23 50, groch pastewny 11*50 do 12-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-50 
do 18-—, na termin 16*75 do 17*50, w ar mi­
ty — do — .

Na prywatnem posłuchaniu przyjął Naj:. 
Pan pomiędzy innymi admirała komendanta 
marynarki barona Spauna, damę orderu IUzy- 
ża gwiaździstego Helenę hrabinę Mierową, 
starszego radcę skarbowego dr. Stefana Ko- 
czyńskiego i onniańsko-katolickiego kanonika 
ks. Teodorowicza.

Komendant marynarki i szef sekcyi ma­
rynarki admirał baron Spaun obchodził wczo­
raj 50-k'tni jubileusz służby wojskowej. Jubi­
lat, który w r. 1898 objął wysoki urząd po 

p. admirale Sternecku, urodził się w Wie­
dniu i liczy obecnie lat 67. Brał on wybitny 
udział w wojn;e w r. 1866 i wtedy to znaj­
dował się w randze drugiego kapitana na po­
kładzie okrętu „Arcyksiąźę Ferdynand Ma­
ksymilian11, który, jak wiadomo, w wiekopo­
mnej bitwie pod Lissą przychylił szaię zwy- 
cięztwa na stronę austryacką. Nazwisko ad­
mirała Spauna ściśle jest związane z rozwo­
jem austro-węgierskiej marynarki wojennej.

Obie Izby sejmu węgierskiego odroczyły 
się zgodnie z propozycyą prezesa gabinetu 
Szella, aż do 8 września. Rząd wycofał przed 
orzeczeniem odroczenia przedłożenie kwotowe 
i zapowiedział, że kwotę oznaczy Korona.

Sesya sejmu pruskiego została zamkniętą 
przedwczoraj na wspólnein posiedzeniu jjlft! 
Izo bez żadnego uroczystego aktu.

W półofieyalnej prasie niemieckiej spo­
tykamy się teraz coraz częściej z wyraźnemi 
zapowiedziami obostrzenia jeszcze więcej do­
tychczasowego systemu w obec ludności polskiej 
w Poznańskiem i Prusach zachodnich. Prze- 
dewszystkiem ma być odpowiednio natarczy­
wym żądaniom hakatystów utrudnionem na­
bywanie ziemi przez włościan i robotników 
polskich.

Prezes gabinetu serbskiego dr. Georgie- 
wicz wygłosił w Kniażewaezu charakterysty­
czną mowę. Pragnąc zachęcić swych rodaków 
do porządku, karności i męskiego hartu, sta­
wił im za wzór Brandenburezyków i rzekł 
między irmerni t a k : Odbyłem studya wśród 
narodu, który był niegdyś tak potężnym jak
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Serbowie, ale później upadł i przeszedł czar­
ne dni niewoli. Wśród tego narodu był ma­
leńki organizm polityczny, ledwie tak duży 
jak powiat pożarewacki w Serbii. Na czele, 
tego państewka stał jednak książę inądry, 
który wiedział, jakim sposobem z małych 
państw można zrobić wielkie, — znał war­
tość karności i pracy kierowanej zdrową, wolą. 
Na tej drodze doprowadził ów mądry książę 
swoje państewko do nieprzewidzianej potęgi. 
Był to wielki elektor Fryderyk Wilhelm, 
który rządził w Brandenburgii. Jego śladem 
szli jego następcy. Kultywując pracę, porzą­
dek, karność i męski bart zamienili w ciągu 
dwóch wieków małe państewko na jedno z 
najpotężniejszych mocarstw Europy. Fen przy­
kład brandenburski oby Serbom posłużył za
w zor!

Drogą na Bukareszt donoszą, źe w kil­
ku wsiach bułgarskich nad granicą Dobru- 
czy zaszły groźne zaburzenia pośród włościan. 
W Durankalah w walce z wojskiem padło 
podobno przeszło 50 wieśniaków. Liczna gro­
mada włościan schroniła się do Rumunii.

Z Sofii piszą do Polit. Oorresp.: Rząd 
bułgarski otrzymał urzędowe zawiadomienie 
z Konstantynopola, że _ Porta zgadza się na 
ustanowienie mieszanej bułgarsko - tureckiej 
komisyi, która ma zająć się uporządkowaniem 
szeregu spraw, jak uregulowanie granicy, za­
warcie konwencyi dla wzajemnego wydawa­
nia przestępców i t. d.

Dzienniki rzymskie pisząc o włoskiem 
przesileniu gabinetowera donoszą, że dymisję 
ministerstwa spowodowała różnica zdan, jaka 
objawiła się w łonie gabinetu na tle roko­
wań prezydenta Izby Galio z opozycyą w 
kwestyi regulaminu izbowego.

Popolo Romano zaznacza, że gabinet m u­
siał stanowczo odrzucić żądanie skrajnej le­
wicy w sprawie zniesienia uchwalonego dnia 
3 maja regulaminu izbowego. Ponieważ atoli 
ta decyzya pociągnęłaby za sobą powtórzenie 
scen skandalicznych a w ich następstwie za­
stosowanie jak najostrzejszych środków, uznał 
gabinet za stosowne podać się do dymisyi, 
aby pozostawić królowi wolną rękę do decyzyi.

We francuskiej Izbie deput. gabinet Wal- 
deck-Bousseau omało nie doznał porażki. — 
Przedmiotem dyskusyi była sprawa niepoko­
jów w Ckalons. Pewna część socyalistów zwal­
czała silnie gabinet, który bronił energiczne­
go wystąpienia władz podczas rozruchów. Zda­
wało się, te gabinet upadnie. W ostatniej je­
dnak chwili otrzymał on większość, która 
uratowała mu na razie egzystencyę. Niebez­
pieczeństwo trwać będzie, dopóki Izba się nie 
rozjedzie na wakacye; dotychczas nie zanosi 
się na to i jak utrzymują ferye parlamentar­
ne rozpoczną się dopiero w połowie lipca.

Paryż tymczasem przygotowuje się do 
przyjęcia nowych koronowanych gości. W tych 
dniach przybywa Khedyw, który zabawi cały 
tydzień. W pierwszych dniach lipca przyje- 
dzie król portugalski, a następnie zapowie­
dziane jest przybycie następcy tronu włoskie­
go księcia Neapolu z małżonką.

Pogrzeb księcia Joinville odbył się w 
Dreux, gdzie znajdują się groby rodzinne ksią­
żąt orleańskich. Prezydent republiki Loubet 
dowiedziawszy się o zgonie ks. Joinville, wła­
ściciela wielkiej wstęgi legii honorowej, kazał 
się zapisać z kondolencyą u wielkiego kan­
clerza orderu.

Pewien rzekomo wyborny znawca sto­
sunków chińskich, pisząc o _ obecnych wy­
padkach na dalekim Wschodzie mniema, że 
powstanie Bokserów skierowane jest w pierw­
szym rzędzie przeciwko Anglikom, a pobudek 
tego ruchu nie należy szukać w fanatyzmie 
religijnym, ale w przyczynach natury ekono­
micznej. Pod tym względem powstanie Bo­
kserów różni, się zasadniczo zarówno od pa­
miętnego buntu tajpingów, skierowanego prze­
ciwko dynastyi mandżurskiej, a uśmierzonego 
w swoim czasie przez bohatera z Chartumu 
Gordona baszę, jak i od powtarzających się 
peryodycznie rzezi chrześcian.

Cały przemysł Chin jest wyłącznie prze­
mysłem doinowym; fabryki i zakłady prze­
mysłowe są w Chinach nieznane. W ostat­
nich czasach przemysłowcy angielscy zaczęli 
zakładać w Chinach wielkie fabryki, które 
w krótkim przeciągu czasu zrujnowały w oko­
licy setki tysięcy robotnikow, zatrudnionych 
w warstatach domowych. Zbudowanie  ̂ sieci 
kolei żelaznych nie mogło też pozostać bez 
wpływu na ogólne ukształtowanie się warun­
ków ekonomicznych. Nurtujące w masach 
ludowych niezadowolenie zwiększyło się tem- 
bardziej, gdy przekonano się, że cesarzowa 
wdowa niechętnem okiem spogląda na go­
spodarkę, Anglików w Chinach, a oburzenie 
patryotyczue, w skutek pokojowych zdobyczy 
Niemiec w Kiao-Ozau i Bossyi na półwyspie 
Kwantuńskim dokonało reszty.

Brnck nad Litawą, 20 czerwca. Wczo­
raj o godzinie 2 '/s po południu odbył się u 
Najj. Pana obiad dworski, po którym Monar­
cha! zaszczycił rozmową szereg osób. Przed 
obiadem złożył Monarcha wizytę hrabinie 
Harach.

Dziś rano Najj. Pan odbył przegląd puł­
ków piechoty Nr. 84 i 43, pułku huzarów 
Nr. 15 i pułku ułanów Nr. 8 i wyraził ofi­
cerom Swe uznanie. Następnie w towarzystwie 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i 
świty udał się Monarcha na dworzec i od­
jechał z powrotem do Wiednia.

Wiedeń, 20 czerwca. Najj. Pan powró­
cił przed południem z Bruck nad Litawą do 
Wiednia.

W iedeń, 20 czerwca. Wiener Zeitung 
ogłasza P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał adjunkta w męskim zakładzie karnym 
we Lwowie Emila Smitkę kontrolorem mę­
skiego zakładu karnego w Kartuzach (Kart- 
haus).

W iedeń, 20 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu tutejszej Bady miejskiej przyjęto 
po krótkiej dyskusyi nowy regulamin obrad.

Budapeszt, 20 czerwca. W fabryce 
maszyn kolei państwowych wybuchł strejk. 
Z bgółu 3000 pracuje tylko 2Ó0 robotników. 
Żądaniom strajkujących dyrekcya ze względu 
na niepomyślne stosunki finansowe nie chce 
uczynić zadość. Dyrekcya w ogóle nie zamie­
rza przyjmować innych robotników lecz po­
stanowiła ruch fabryki wstrzymać dopóki strej- 
kujący nie zdecydują się powrócić na dotych­
czasowych warunkach pracy.

llzym , 20 czerwca. Król poruczył zło­
żenie nowego gabinetu prezydentowi senatu 
Saracco.

P a ry ż , 20 czerwca. Izba deputowanych 
ukończyła dyskusyę ogólną nad projektem u- 
stawy w sprawie uzbrojenia portów wojennych.

P aryż, 20 czerwca. Wspólny koncert 
wiedeńskiego Towarzystwa męskich śpiewa­
ków z Towarzystwem filharmonijnem wypadł 
znakomicie. Śpiewacy byli przedmiotem peł­
nych zapału owacyi.;

Paryż, 20 czerwca. Wczoraj odbył się 
bankiet, wydany dla bawiących tu członków 
Towarzystw wiedeńskich śpiewaków. W ban­
kiecie wzięli udział PP. Ministrowie austryaccy 
dr. Hartel i bar. Gall. Przewodniczący wspo­
mnianego Towarzystwa p. Schneiderhalen w 
przemówieniu swem wyraził serdeczne podzię­
kowanie za niezwykle gościnne przyjęcie w 
Paryżu i zakończył toastem na cześć Najj. 
Monarchy austryackiego. Ministrowie Hartel 
i Cali wznieśli toast na pomyślność Towarzy­
stwa ; inni mówcy na cześć Paryża i Francyi, 
a jeden z członków rady miejskiej Paryża na 
cześć Austryi i Wiednia i w. i.

Paryż, 20 czerwca, (godz. 10 przed 
południem). Do ministerstwa spraw zagrani­
cznych nie nadeszła od wczoraj żadna wiado­
mość o zajściach w Chinach.

Laurenzo Martjuez, 20 czerwca. Siedm 
mil na zachód od granicy portugalskiej koło 
Ilektorspruit zniszczony został most kolei że­
laznej (Delagoa).

Tauger, 20 czerwca. Cyd Mohained 
Torres z polecenia sułtana zwrócił uwagę za­
stępców europejskich na rzekome obsadzenie 
obszarów w Marokko przez wojska francuskie.

Wypadki w Chinach

Berlin , 20 czerwca. Biuro Wolffa do­
nosi z Tsingtan pod datą wczorajszą: Krąźo- 
wiec „Irena" udał się dziś do Faku z 240 
marynarzami na pokładzie.

Wielki krążowiec „Ks. Bismarck" z koń­
cem czerwca odpłynie niebawem z Kii do 
Azyi wschodniej.

Wedle Kieler Zeitung pierwszy batalion 
morski otrzymał rozkaz, aby każdej chwili 
był gotów do wyjazdu do Chin.

Paryż, 20 czerwca. Na wczorajszej ra­
dzie gabinetowej w pałacu elizejskim m ini­
ster spraw zagranicznych Delcasse przedsta­
wił sytuaeyę w Chinach i stwierdził, że po­
między wszystkieini mocarstwami pod każdym 
względem panuje zupełne porozumienie. Te­
legram konsula francuskiego w Skanghai z d. 
18 b. m. donosi, że wicekról wydał w nie­
dzielę rozkaz do władz cywilnych i wojsko­
wych, aby czuwały nad bezpieczeństwem 
obcych. Na razie nie ma wielkiej obawy ewen­
tualnych koinplikacyi na Janksakjang i w 
Szeczwan. Konsul dodaje, że Li -Hun - Czang 
powołany został do Pekinu i uda się tam 
22 b. m.

Minister marynarki Lanessan zawiado­
mił, że 3 krążowce w najbliższych dniach 
wysłane będą do Taku a równocześnie od­
jadą do Chin 2 bataliony i 2 baterye na po­
kładzie okrętu transportowego.

Paryż, 20 czerwca. Siły zbrojne fran­
cuskie, które bądź znajdują się już w Chi- 
naeh, bądź są w drodze do Chin i przybędą 
tam 29 b. m. wynoszą ogółem 4.200 ludzi. 
Francya posiadać będzie ogółem na wodach 
chińskich 7 krzyżowników, 1 parowiec i 4 
łodzie kanonierskie.

Paryż, 20 czerwca. Agencya Marasa 
donosi: Z powodu zajść w Chinach ruch w tu­
tejszym porcie bardzo ożywiony. Dotychczas 
2 krążowce otrzymały nakaz, aby każdej chwili 
były gotowe do wyjazdu. W pogotowiu trzy­
maną jest również 4 brygada piechoty. Mówią 
również o formacyi lekkiej dywizyi krąźowców.

L ondyn , 20 czerwca. Lord Salisbury 
w mowie wygłoszonej wczoraj na posiedzeniu 
„Towarzystwa dla szerzenia ewangelii" powie­
dział między innemi, że sympatyzuje bardzo 
z dążeniami i pracą misyonarźy, sądzi jednak, 
że oni sprowadzają często rządom różne trudno­
ści. Mówca pragnie, aby misyonarze postępo­
wali z największą ostrożnością i powinni oni 
pamiętać, źe każdy kto siebie samego naraża 
na męczeństwo, naraża także życie tych, któ­
rym ewangelię głosi, i może czasem stać się 
pośrednią przyczyną przelewu krwi tych, któ­
rzy poruczeni są jego pieczy.

Londyn, 20 czerwca. Times donosi 
z Shanghaju: Podług telegramu ogłoszonego 
wczoraj w dzienniku dyrektora chińskich kolei 
żelaznych, wczoraj nad południową bramą 
Pekinu powiewała angielska chorągiew. Przy­
puszczają, że oznacza to przybycie wojsk pod 
wodzą angielskiego admirała Seymoura do Pe­
k in u / Dyrektor chińskich telegrafów urządził 
prowizoryczną służbę kuryerską, celem po­
łączenia Tientsinu z najbliższą stacyą na po­
łudnie.

Londyn, 20 czerwca. Wedle depeszy 
Biura Beutera z Simla pod dniem 19 b. ra. 
postanowiono wysłać 6 pułków i bateryę ar- 
tyleryi do Chin.

Londyn, 20 czerwca. Bząd japoński 
zarządził wysłanie natychmiast 3.000 wojska 
do Chin.

Londyn, 20 czerwca. Wedie ostatnich 
doniesień motłoch chiński zburzył w Czaoshih 
wszystkie budynki misyjne, misyonarze jednak 
uszli z życiem.

Londyn, 20 czerwca. Ani urząd admi­
ralicji, ani urząd spraw zagranicznych nie 
otrzymał dotychczas potwierdzenia pogłoski, 
jakoby podczas ataku na forty w Taku poszły 
na dno morza dwa okręty wojenne angiel­
skie. Alarmująca ta wiadomość zdaje się być 
bezzasadną.

Okręty wojenne „Diadem" i „Furiosus" 
otrzymały rozkaz odpłynięcia do Chin.

Londyn, 20 czerwca. Dzienniki dono­
szą z Shanghaju pod datą wczorajszą, że wy­
słana na odsiecz Pekinu wyprawa wojskowa 
pod dowództwem Seymoura została przez chiń­
skie siły wojenne osaczoną.

Londyn, 20 czerwca. Times donosi z 
Shanghaj pod datą wczorajszą: Li-hung-czaug 
wyjeżdża w piątek z Kantonu, aby udać się 
na wezwanie do Pekinu. Urzędnicy twierdzą, 
żd daje się zauważyć ze strony rzódu chiń­
skiego zmiana frontu. Prasa tamtejsza donosi, 
że rząd zarządził aresztowanie generała Tung- 
Tuh-Cianga oraz wicekróla Petchili i wydanie 
ich sądom.

Times donosi z Hongkong pod datą 
wczorajszą: Buch bokserów wzrasta. Z Wut- 
szon donoszą, że miasto Lungczau zostało za­
jęte przez powstańców. W Kantonie panuje 
spokój.

Shanghai, 20 czerwca. Podług otrzy­
manego tu telegramu prywatnego z Czengtu 
w Szeczwan wybuchła rewolucya.

Tokio, 20 czerwca. Bząd japoński od 
14 b. m. nie posiada żadnego połączenia 
z Pekinem.

Konsul japoński w Czifu nie donosi nic 
zgoła o zajęciu domów poselstw zagranicznych 
w Pekinie.

Nowy Jork, 20 czerwca. Tribuna do­
nosi z Waszyngtonu, że prezydent Mac Kinley 
wydał rozkaz genarałowi Mac Arthurowi, aby 
udał się na czele trzech pułków wojsk regu­
larnych, liczących razem 5.000 ludzi, z Ma­
nili! do Tientsinu. Admirał Bemey otrzymał 
nakaz wysłania do Chin jednego okrętu wo­
jennego.

A n g lia  i  T ra u su a a l.

Londyn, 20 czerwca. Lord Boberts te­
legrafuje z Pretoryi pod d. 18 b. rn. : Tu i 
w Johannesburgu wszystko spokojne. Od cza­
su obsadzenia Pretoryi odebrano od Boerów 
2000 karabinów, które służą obecnie _ do 
uzbrojenia uwolnionych jeńców angielskich. 
Jeńców tych jest ogółem 3187.

Londyn, 20 czerwca. Chamberlain wy­
głosił tu wczoraj mowę, w której - odnawia­
jąc wojnę w południowej Afryce oświadczył, 
że zapewne nim ukończy się zupełnie wojna

oziU.uuj to uyo USUUlgLtJ, a wow-
czas w południowej Afryce zaprowadzonym 
będzie taki stan i porządek, iżj ewentualność 
przelewu krwi lub zaburzeń będzie na zawsze 
wykluczoną.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 czerwca. 1900. Giełda po­

łudniowa (Mittagśbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-72, Benta majowa 97-80, Węgier­
ska renta koronowa 91-25, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 696’50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 718'— , Akcye Anglo- 
banku 280'50, Akcye Unionbanku 571 '—, 
Akcye Bankvereinu 500'—, Akcye Landerban- 
ku 434-50, Akcye Kolei państwowych 669-50, 
Lombardy 123 50, Akcye kolei Elbethal 476-—. 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we 285'— , Akcye Alpiny 483-— , Akcye Bi- 
ma Muranyi 557-—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1860-—, Losy tureckie 108 50, 
Buble 255'75, 20-Franki —•—, Tramway

Tendencya : silniejsza.

W iedeń, 20 czerwca 1900. Giełda po­
ranna ( Forborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-67, Benta majowa 97*80, Węgier­
ska renta koronowa 91'20, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 695'— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 718--—, Akcye Anglo- 
banku 280'— , Akcye Unionbanku 571'—. 
Akcye Bankvereinu 500- - ,  Akcye Lander- 
banku 436'— , Akcye Kolei państwowych 
668 50, Lombardy 123'— , Akcye Kolei Elbe­
thal 476-—, Akcye Fabryki broni — 
Akcye tytoniowe 285-—■, Akcye Alpiny 479-50, 
Akcye Bima Muranyi 557-— , Akcye Prag­
skiego Towarzystwa żel. 1855'—, Losy ture­
ckie 108 50, Buble 255 75, 4 pre. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 91-50, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 93'—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 9D10.

Tendencya: spokojna.

Wiedeń, 20 czerwca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 3 minut — . 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 699*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 720-—, 
Akcye Anglobanku 280 50, Akcye Cnionban- 
ku 570 —, Akcye Landerbanku 435*—, Akcye 
Bankvereinu 50050, Akcye Bodeneredii 911-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 672-— , 
Akcye Kolei państwowych 670 50, Akcye Ko­
lei Południowej 122 50, Akcye Tramway / )  
302-— , Akcye Tramway B )  293-—. Akcye 
Kolei Elbethal 476'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 63-35, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 478-— , Akcye 
Bima Muranyi 56U— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1868-—, Akcye Fabryki broni 
3 5 9 '- ,  Akcye Tureckie tytoniowe 285-— , 
Obligacje węgierskiej indemcizacyi 91-75, 
Renta majowa 97-80, Austryacka Benta koro­
nowa 97 60, Węgierska Benta koron. 9105, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9 3 '—, 4 \/t  prc. 
1. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92- — , 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 9S’50, 5 pre. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50, 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95-75, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91 95, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 89*50, Losy tureckie 108' — 
Marki 118-70, Buble 255-75.

B erlin , 20 czei wca. Giełda poranna. 
(Forborse). Akcye kredytowe 216 40, Towa­
rzystwo dyskontowa 178-50.

Tendencya: spokojniejsza.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki.

Do dzisiejszego numeru dołączą 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc czerwiec.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Adm inistracji Oaseły Lwowskiej). ' „
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową n ag ro d ą  

c. k. M in isterstw a handlu

, ™ , .  1
we Lwowie, u l. św. Marcina 29

 poleca

Asfalt w gorącym stanie do i izo la­
c j i  fundam entów , oraz do osuszania zawil­
goconych ścian  w poraieszkaniach. — N i­
szczy b e z p o w ro tn ie  gorącym  asfaltem  
grzyb drzewny.

T e k tu r ę  a s f a l t o w ą  ogniotrw ałą  do kry- 
<A dachów od 20 cent. za 1 m etr kw adr.

Tak asfaltowy i smołę destylo­
waną bezwodną' do kons«rw aeyi dachów 
i drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

F ab ry k a  wykonuie pokrycia  dachów i re p a ra ­
c je  swoimi robotnikam i w całym  kraju 

Telefon nr. 250.

l!Ól UJ MUH1U IF1UUU lii UJ Ul
we Lw ow ie, ul. sw . Marcina 29 poleca 

i) a c h y  b o l z e e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań fijrehowfHi, bez konserwacji i reparacyy wie­

cznej trwałości.

Nadesłane.

Prmtei t e a  m m  i Filie
zbiorowa nauka dla pryw atystów  w szystkich k las 
gim naz. i realnych . — Koirepetycye dla ucz­
niów' publicznych gim n. i real. Iho egzaminu 
dojrzałości gim n. i real. kró tsze i dłuższe kursa . — 
A . S t r z e l e c k i ,  b, nauczyciel Gimna-zyum F ran e . 
Józefa i Szkoły realnej we Lwowie, ul. Zielona 1. 5, 
I. p., (stacya  tram w aju elektr 1 Z głoszenia  od 3 do 

5 po połudn. prócz n iedziel 1 św iąt

polecam y

Listy kredytowe
(Lettres de Cródit)

które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre­
dytowe w ys^w iam y pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wy@danv,

z prowmeyi wykoiLFwujetny 
odwrotną pocztą.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

Prayjechałi do Lwowa 
dnia 20 czerwca 1900

H O T E L  I M P E R I A L
PP . M. br. U ezkull z Kijowa, W . R ylski z 

Ostrowa, Z. O bertyńsk i z Hujcza, W. K ościeleeki z 
W arszaw y, W. D ziubiński z M arienbadu, K. Bo­
cheński z P iizna, J . Paczkiew icz z Szegodynu, Z. 
B rzeźnicki z K rzem ieaea.

Kuch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-ouropejskim).

Pociąg i

posp.[ osob.
s o godzinie
J.'.rw x ^ a i

12-05
12-20

2-31

1.35 

1-45 

2 35

3 35

6 1 0
6-2u 
0-46
7-4,5
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

8-40

3-14
■5-40
5 45 
5.55
6 00

8-28

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

Ze S try ja , K ałusza i B orysław ia (ze Skolego od jjf ld o  so/„).
Z C zerniow iec, Itzk an , C onafaney, B ukaresztu.
Z K rakow a, Orłowa, Ń. Sącza, 'Tarnowa, Ja s ła  i Rzeszowa, 

B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W iednia.
Z Podw ołoczysk, Tarnopola, Grzym ałowa, Kopyezyniee.

8-50 
9 2 3
9-45

1000

1015 
10 30

Z K rakow a, B erlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka, Przem yśla .

Z C zerniow iec, Itzkan , S tan isław ow a, Ilu sia ty n a .
Z B rzuekow ie, (codziennie od la/5 do ,0/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola, (K rasnego, Brodów).
Z Ław oeznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza i Pesztu .
Z Sokala i R aw y ruskiej.
Z K rakow a, Z agórza, Łupkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina , 

W rocław ia , W arszaw y, Orłowa, T arnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jaro sław ia , Sam bora i Przem yśla).
Z S tanisław ow a, (Kóresm ezó, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łu sza , Chyrow a, (z Ław oeznego od lU 

do 15/„).
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan . B ukaresztu , Gałam i, -Jass, Ilu sia ty n a  

i Stanisław ow a.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od ,3/6 do 10/9 w niedziele i św ięta). _
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z C zerniow iec, Itzkan , S tanisław ow a.
Z Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy R uskiej.

Z Brzuehow ie, (od la/6 do le/9 w niedzielę i św ięta).
Z Jan o w a  (od Ht do ir’/9 w n iedziele  i św ięta).
Z K rakow a, W iednia, B erlin a , W rocław ia, Tarnow a, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, P esz tu , P rzem yśla .
Z B rzuehow ie (od 1J/B do >6/9).
Z Jan o w a  (codziennie od */B do 15/0)
Z K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia, T arnow a, Ja s ła , 

P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z C zerniow iec, Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a , P o tu to r, Kó­

resmezo.
Z Ław oeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, K opyezyniee.

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów

Do 
Do 

15 li Do 
i 5-451 Do

u* iim i wnffli6 *5 
6 30 
6-35

na dworzec „P o d z a m c z e“

h' | , 1 J  Z Podw ołoczysk, T arnopola.

2-20
7 4 0

5-17

Z T arnopola.
Z Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy.

I  IW i*! »

8 3 0

1-55

8.40

9-00
9-15
9 2 5

9.55
10-20

1-25

2 1 5

K rakow a, (W iednia , W rocław ia, B erlina).
I tzk an , Czerniowiec, S tanisław ow a, B ukaresztu, Constaney. 
K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora 
B rzuehow ie, (od ,s/5 do 16/9 codziennie).

Do
Do
Dc
Do
Do

Do
Do
Dc

Ł aw oeznego, M unkąeza, Pesztu, B orysław ia.
Podw ołoczysk, K ijow a, Odissy, Bioaów .
Stanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlina . Lubaczowa. 
K rakow a, W ie d n ia , W arszaw y, C hyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, S tróża, Tarnow a.
Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław oeznego ml do ®/9) 
Janowa.
Pudw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee, H usia tyna, G rzym a­

łow a, Kozowy.
Czerniowiec, S tanisław ow a, Potutor.
Sokala, B ełżca, Lubaczow a. Rawy ruskiej.
Janow a (od 'A  do ls/9 w niedziele i św ięta).
Podw ołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów)!
B rzuehow ie (od ” /r, do ,8/9 w n ied z iele  i św ięta).

6-103
6-13!

6-301

9-12;
10-50|
io-4o:

11-001

Czerniowiec, Itzkan , S tanisław ow a, Ilu sia ty n a .
K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina ,

__ S try ja  ( to  Skolego tylko od ’/5 do n°/„).
Do Janow a (codziennie  od ‘/s do ir,/9).
Do B rzuehow ie (codziennie od ia/- do 18 9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, P rzem yśla, Lubaezow a, Ja ro sław ia .

Do Stanisław ow a.
Do Jenow a (od ‘/o do 15 „ w dnie pow szednie, a od la/9 do :;0/4 

1901 codziennie).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a , W arszaw y, O rło­

wa, Tarnow a.
Do Ław oeznego, M unkaeza, Pesztu , .Chyrowa, K ałusza.
Do T arnopo la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do B rzuehow ie (od 13/3 do 10/9 w niedziele i św ięta).
Do Janow a (od do ir’/9'i w nieJF/.iele i św ięta).
Do Czerniowiec, Itzkan .
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, Pr/.ewor.-ka, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podw ołdezysk, Brodów, K opyezyniee, Grzymałowa.

z dworca „ P o d z a m c z e "

2 08

6 '4 3 j Do Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy. 
9-421 Do Podw ołoczysk.

Do Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy.
■ 7-33 i  Do Tarnopola.
|  | l l ‘2 3 |  Do Podw ołoczysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy v
Ip . Biuro informacyjne c. k. "kolei państwowych w ginach u Dyrekcji przy ul. Krasickich 1, 5 udziela bliższych 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

36 minut od czasu Iwowskie- 
wyjaśnień

lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dn ia  20. czerw ca 1900 

I. A koye za aztukę.

C E N  N I K
i przemysłowej

B anku hip. g a l. po 200 zł.(400 k.) 
B anku  gal. d la  h an d lu  i przem .

po zł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) .
Kol. L w ó w -C zerń .-Ja ssy  po 200 

zł. w a. w srebrze (400 1 .) . 
G arb. w Rzeszowie po 200zh(400k.) 
F abryk i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor w. a, 
Tow. d la  gal. przedsięb . e lek try ­

cznych wod. po 200 z ł.(400 k.)

I I .  L i s t y  z a s t a w n a  ze .^ 0  K.
B anku u. g. 5°/„ wa. wył. z l i P |  pr.

„ ’„4 V /o  „ los- w 50 1.
J I n ,  .  - , 60  1. po 200 F - 

k ra j. 4 1,90/o w. a. los w u l 1.
” ,. 4»/0 w. a. los. w 57 1.'

Tow. kred! gal.' ziem. 4°/0 (pierw sza
e m i s y a ) ..................................

Tow. kredyt, galic. ziem sk. 4*/0 ' 
los w 4 D /i rat . . . .  
4°/o los w 56 la t . . .

I I I .  O b i l  g/l za 100 K.

Gal. fu ud u s z j  propiuae. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. -3“ 0 wa. 
Kom unalne B inku  kr 5®j0 (2em.)

„ 4 '/a°/o(3em.) 
Kom unalne banku kr. (4em.) 490/0 
Kolej, lokalne dtto  4(,/0 po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. r. r. 1878 

i i  „ po 200 koron
z roku 1 8 9 3 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.

IV. L osy.
M iasta Krakr.v/a po zł. 20 (40 k.) 
M. S tan isław ow a po zł. 20 (40 k.)

V. aSonety.
Dukat, c e sa rsk i .......................
20 f r a n k ó w k a ..................................■
i 00 rubli ro sy jsk ich  sreb rnych  . 
100 ru b li rosy jsk ich  papierow ych. 
100 m arek n iem ieck ich  . . .

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą  koron. 
K. h. K. h.

670 — 677 — 

350 -  360 

421 -  425 -

534 540 
.150 —

475 -  490 — 

400 -  420

109 30 110
98 30
92 —
99 -
93 -

99 -
92 70 
99 70
93 70

5 3  — 93 70

93 50 
91 20

94 20
9j 90

i5 50 

1 0 0  -

96 20 
102  —  

100 70
99 50 100 20
93 — 93 70
:*8 30 94

1.03 -  —

92 -  92 70
89 50

68 50 72 —
(.27 -  —

11 30 11 45
19 20 19 40

354 -  258 -  
255 50 257 _  
118 30 118 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19. czerw ca 1900.

A. O gólny d ług pańatwa. p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................
lu ty -s ie rp ie ń  , ..................................

Je d n e ’ By Uug państw a w srebrze
s .czeń - l i p i e c ..................................
kwiecień - paźd z ie rn ik  . . . .

97.90
97.90

98.10
98.10

97.60 97.80
97.75 97.95

żądają
170.50 
135 -
160.50 
2 0 0 . —  
3 0 0 . -

298.— - . -

p łacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r .  168.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50
„ 1860 po J0C zł. 5 pr. . 158.50
„ 1864 po 100 zł. . . .  198. -
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 8 . -

L isty  zast. domen, p ań st. 120 
zł. 5 p ro .........................................

B. D łu g  państw a (w szystk ich  w R adzie p ań ­
stw a rep rezen tow anych  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .............................. 115.90

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 kr. 4 p r. . . . 97.25

C. O bligaoye ko lejow e.
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 58/4 p r. (osterap.
a k c j e ) ...................................................

Kol. C esarza F ra n c iszk a  Józefa za
100 zł. 5V4 p r ......................................

Kol. A reyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za  200 kor. 4 pr.

Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.
(ostem p. akeye) 5 p r. . . .

O bligaoye p.arwa; e . ■twa

116.10 

97 45

95.50 —

113.30 114.30

493.— 4 9 7 . -

1 2 0 . - 120.60

95.40 96 40

422.50 423.50

(kolejowe).

Kol. A rc. A lb rech ta  za 300 z ł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukow ińskiej lokalu, za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. ga .. K aro la  L udw ika za 200
100 zł. 4 p r .............................................

Kol. Jw owsko-czern.-jasskiej z r, 1894
za 200 kor. ‘ n r ..................................

Kol. A reyks. R udolfa (Saizkam m er- 
gut) za 400 m arek 4 p r. . . .

O .  D ł u g  p a ń s t w a  (k rajów  korony, w ęg iersk ie j!

95 60 06.40

95.60 B p .  60

95.25 96.25

95 20 96.10

OK_ 9 6 .—

___

W ęg. z ło ta re n ta  za  100 zł.r. 4 pr. 
w wal. kor za 200

kor. 4 p r ............................................
obi. p rop . za 100 zł. 4 S/S pr. 
obi. p r. reguł. C isy za 100zł. %0/0 
poż. prein. za 100 zł. (200 k.) 

„ za 50 zł. (100 k.) .

115.65 115.85

91.35 
93. —

138.50
158.50 
158 —

91.55
98.90

139.50
159.50 
159.—

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
,, „ „ „ .1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r . 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta  w łoska za 100 liró w  (96 kor.)
4 p r ...........................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank . 2 p r. 
T ureckie obi. prem . kol. za. 400 frank.

0 ,  L isty  zastaw ne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku  los. w 30 lA R jpr
Aust. zakt. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

obi. prein. z r . 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

B ukow iński zakł. k red . ziem. los 5 pr. 
'  , » , n » „ l0S 4 pr.

Gal. akc. ban ,h ip . 10 pr. prem . lo sS p r. 
„ I I  n n los. 50 la t  4 pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r ..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n n „ „ 4  pr. los. 41 la t.

n „ „ 4  pr. sta re  . .
„ 4 p r. za 200 kor. 

B anku krajow ego d la  G ałieyi Lodom, 
pr. 51l/s la t  zwrotne . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Em isya 5 p r ...........................................

B anku  krajow ego oblig. komun. 3 
E m isya 42 la t  za 20Ó kor. 4’/, pr. 

B anku k raj. losy 571/* 1. za 290 k r .,4 pr.
„ „ obi. koi. los.za 200kr. 4 p r l

Austro-w ęg. banku 40 /9 la t los. 4 p r.\
50 lat los 4 pr, (

ńnt

B. O bligaoye indenm izacyjne.

K roaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 92.59
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................91.75

F . Inne publiczne p cżyozk l.
Losy regu ł. D unaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r. .  ..................................
Pożyez. reg. D u n a ju  z r. 1878 los 5 pr. 
iPrtil l7-val Tl nl - f t TTTi 7. r. 1893 los

93.50
32.75

250. -  
106 50

252.— 
1 0 7 . -

Poż. k ra j. Bukow iny 
za 200 kor 4 prc. _ •

B ukow ińskie obi. p ro p in aey jn e  los 
za 100 zł. 5 prc. . .

9 4 . -  

102 —

H . O b l i g a o y e  z prawem piarv/si

Czeskiej kolei półn. za 300 zf. 5 pr. 
Tow. żpgl. par. po Dunaju za lo S i  20(f

zt. 6 p r.....................................................
Tow. żeg l.par. po D un .E m .B B lS ł4 pr. 

[Kolei półn.ces. F c rd R ra .z r  I38ć 4 pr. 
„ n „ „ „ 1887 4pr.
n ,  „ „ 1338 4pr.

1 4  ,  ... „ w i, 18914pr.
Kol. Lwów Oror - J a i s y /  r .lS S iz  a J00 

łz. pr. . . . . . . .
Kp3j. L-wów-Czern. z r. 1884 za 300

zt. 4 p i . . . . , ........................
G a l Kol. lok. w sehodn. za 100 zł. |  pr. 
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ _ .  „ 1887 za 200 4ł  4 pr.

J. L osy  (za sztukę).

BudapeszteńsKie (B asilica) 5 zł. 
Z ak ład  kred. d la  h. i p. 100 z ł . . 
O iary 40 zł. m t. .
Pożyczka m. Insbrukii 20 zł. 
Losy 'ni. K rakow a 20 zł. . .
Poąye/.ka m. L ubiany  20 zł. .
P a ln y  40 zł. m k............................
Czerw, krzyża austr. tow M. zł

płacą żądają

91.50 92.50
95.25 96.25

89.50 90.50

74’. - 75! -
110.50 11L. —

i listy dłużne

99.50 _ _
94.20 95.20

239.50 240.50
2 3 4 . - 235.50
103.20 1O3.70

95. - 95A0
109.50 110.—

98.50 99.50

9 2 . - 9 3 . -
9 3 . - 94.10
94.60 9 5 -
93.50 94.50
91.10 91.50

,.iVi.?5 99.50

99.S9 100 40

9SL50 100.50
!B .— 9 4 . -
93. -  
9.8 50

94.— 
93 50

wi%żal00zł.nom.

105.50 106.50
107.50 109.—

98.25 99.35
99.40 100 40

97 20 97.30

CC Ok O 87.30

93. li) 9 4 . -

103.75 10T75
1 0 3 . - 104.—
93. - 93.90

13 50 14.50
395. - 3 9 7 . -
1.29.75 i 30.75

64 50 66.50
70. - 7 2 . -
4 8 - 5 ! .—

133 - 133.50
41 35 42.35

Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. R udolfa 10 zł. . .
sa lin a  40 zł. m k.......................................
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł. . .
St. Genois 40 zł. m k...............................
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 

„ „ TryestulOO złm k4Vjpr.
„ 50 zł. 4 pr.

W aldstein  20 zł. mk. ‘ .

płacą
20 . -
63.50 

175.25
60.50 

1 8 3 . -  
1 3 0 . -

-fad!
21
65.

177
61

185

ają

.50
25

.50

175. -
.178. -

K.  A koye banków (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 240 koron . . 
Peszt, banku handi. 500 zł. . . . 
Z ak ł. kred. d la  hand l i i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno au str. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. b anku  h ipot. 200 z ł......................

„ „ d la  h aH li*  i przem . 200 zł.
B anku d la  k ra j. koronnych 200 zł.

„ A ustro-w ęg. 600 z ł .....................
„ Związków. (U n io n b an k )200 zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Z ivnostenska bauka 100 zł. . . .

280.50 
2630. —

703.75 
7 2 2 . -  

1 4 2 0 .-  
672 — 
352 —
439.50 

1746.— 
576.— 
261.— 
259.25

281
2655,
704.
723

1430
675
360
440

1754.
578.
261.
259

50

75

50

25
75

5 3 5 . -
392. —

538.
400.

m .- l
733 -

415.
743

L . A koye Przedsięb io rstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 400.— 410.

„ „ „ akoye" zak ład  200 zł 3 )4.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł .m k . 6333 .— 6342. 
Kołom yj, kol. lok. (akc.. p ierw .)200zł. —. — — .
Ko!. Lwów-Bołzee (akc. pierw . 200 zł.

„ L w ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w sehodn.-galic  lokaln . 200 zł. .
„ państw ow ych 200 zł........................
„ południow ej 200 ,v,ł.........................
„ gjtóie. I. 200; z ł......................

A ustr. Tow. ż tg i. n a  D unaju SOOał. mk.

X . A koye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow, kopalń w ęgla  w Briix 100 zł. 9 5 8 — 963. 
Gal. karpack ie  naft. tow. 500 kor. 1070 — 1.080 
A ustr. to(,v. górniczo  Al p me  :OU zł, 476 .— 477 
P raskiego tow. żelaza- przem. 200 zł.
Schód ni e£ ejJCL kur 
T n teo f. zw z. Jytoninw 500 frank .
T rifa il. tow. kop. wggl i 70 zł. . .

N . W  2  X  3  L  I

i B erlin  za 100 m arek £  pr. . • •
| Londyn*za 10 funt. szt. 4 pr. . .
| Paryż za 100 fran ....................................
| Petersburg  z t| 100 rubli 5 '/ ,  pr.
i N iem ieckie b a .u k i ...................................

W łoskie b a n k i ........................................
F ran cu sk ie  banki
Szw ajcarsk ie  banki . . . . . .

O . W A L U T

1867.— 
1715 -

1375 
172-5 ■

4 1 0 -  U 4

113.60
242.1.0

96.35

118
242.

96.

80
30
45

90 80 

95.80

91. 

98 ’
T .

D ukał c e s a r s k i .........................................
A nstr. węg. 8 guld. /.łu ta m oneta , 
20-r'rankówka
20-m at-ków ka...............................
R osyjski p ó łim p eria t .......................
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty  za L00 lir . . . 
Ruble . ..............................................

11.37 U .

19.39 
4J3 72

19.32
23.80

118.60
90.95
3.55

118.80--
91.D>
2.56
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.4* El#
: L. cz. E. 474/00 (5) (5103 3— 3)

'Vtj! Dnia 18. lipca i 900 o godz. 8 przed 
| południem, odbędzie się w biurze Nr. IY. 

L. cz. E. 523/99 (4) (5060 3—3) , sądu tutejszego, lirytacya 1/4 niewydziolonej
Na żądanie ogólno rolniczo-kredytowego ; części realności objętej lwh. 243 ks. gr. gna.

Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likwidacji j  kat. Potoczek, z przynależytosoiami.
we Lwowie, zastąpionego przez dr. Leona j Nieruchomość tę oceniono na 277 kor.
Pawęckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 7. j 50 hal.
sierpnia 1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej j Najniższa cena, niżej której sprzedaż
wymienionym, w biurze Nr. II., lieytacya re- j  nie nastąpi, wynosi 184 kor. 63 h. 
iilności lwh. 402 ks. gr. gm. kat. Bonowi Warunki licytacyjne i inne odnośne do-
objętej. | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym,

Nieruchomość powyższa, wystawiona na j  w biurze IV.
licytacyę, jest ocenioną na 317 zł.

Najniższa cena wynosi 211 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
n.żej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości b ąd ź1 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
d wej, jfiśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

L. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 11. czerwca 1900.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Hcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszezen a tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obec­
nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 29. maja 1900.

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych lk. 322/1, a właściwie lk. 322 oznaczonej, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 . ; oraz stojącego na niej domu Nk. 363 wraz z 

Takie prawa, w obec których niniejsza j przynależnościumi, skladającemi się z 2 okien- 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j nic zewnętrznych dwuskrzydłowych, 4 takichże 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j jednoskrzydłowych i haka do ognia, 
minie licytacyjnym, Tiacząj roszczenia tego j Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino- jest ocenioną na 240 = kor., przynależności 
głyby być już zc skutkiem podnoszone. • zaś na 21 kor

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział IY.
Lisko, dnia 30. maja 1900.

3 - 3 )  
/2 rano

L. cz. E. 79/00 (4) _ (5104 3 - 3 )
Dnia 27. czerwca 1900 o godz. %% 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku, odbędzie 
się lieytacya posiadłości lwh. 111 gminy Ko­
byle, Abrahama Bodnera, wraz z przynale- 
żnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1840 kor., przynależności 
Za» L a  60 kor.

N a jn iż s z a  o- n a  w y n o s i 126i> k o r .  6 6  h . ,  !
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do i 
skutku. _

Warunki licytacyjne i odnoszące się do j 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu- i 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia j 
i t. d.) m< że każdy, mający chęć kupienia i

L. cz. E. 77/00 (4) (5082
Dnia 26. lipca 1900 godz. 91/-. 

odbędzie się w tut. sądzie, w biurze Nr. 3, 
lieytacya realności lwh. 1006 i 1060 ks. gr. 
gm. Oisiec objętych, Szymona i Liny Farbe- 
rów własnych, ocenionej, a mianowicie : dom 
mieszkalny z przynal. na 8150 kor., ogród i 
grunt na 297 kor. 36 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
ń, wynosi 4273 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 

dokurnenta przejrzeć można w sądzie-tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Milówka, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. E. 673/99 (11) (5130)
Dnia 13. lipca 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, lieytacya ł/o części realności lwh.

gr. gminy Przeworsk z przynależno-354 ks. 
ściami.

Jedna dziewiąta część powyższej realno­
ści oceniona na 864 kor., a przynależności 
na 9 koron.

cz. 1353/99 10 (5141 1— 3)

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie i nie nastąpi, wynosi 440 kor. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 1 Ti7----- l;— *

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 2. czerwca 1900.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodu ,ju (iy  do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, dnia 29. maja 1900.

L.

L. cz. E. 17/00 (9) (5°45 3 -3 )
Na żądanie austr csntr. Banku kredyt, 

zierosk. w Wiedniu, zastąpionego przez adw. 
dr. Tadeusza Bednarskiego w Krakowie, od­
będzie się dnia 27. sierpnia 1 00 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 22, lieytacya dóbr tab. Grierczy- 
ee lwh. 150 ks. tab. krak. objętych, w powie­
cie bocheńskim położonych, z budynków mie­
szkalnych i gospodarczych, tudzież gruntów 
składających się, wraz z przynależnościami, 
składającymi się z inwentarza żywego i mar­
twego, w protokole z dnia 26. i 27. czerwca 
1900 bliżej opisanych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na i 60.928 kor. 67 h., przyna­
leżności zaś na 8.726 kor.

Najniższa cena wyrosi 113.103 kor.
12 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra ny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
przyrzec podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza t z 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j hip. II. whl. cj  m ^  
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-j  wyk. _ 23, d) ll7/55Ji części whl. 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego jgfe"'" •
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
^  o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
^ “mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Wiiomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
at,neszkałego.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu mieszczan w Stanisławowie, zastąpio­
nego przez adw. dr. Jana Mandyczewskiego, 
odbędzie się dnia 18. lipca 1900 o godz. 9 
rano, w sądzie niżej wymieniorym w biurze 
Nr. 9 w Haliczu, licytacja realności 1. w. h. 
638 gm. Maryampol, dłużnika ś. p. Macieja 
Wesołowskiego, względnie tegoż spadkobierców 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7.808 kor.

Najniższa cena wynosi 4.327 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec którycn niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie orawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości! bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Halicz, dnia 1. czerwca 1900.

Najniższa cena wynosi 1210 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W srunai licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokurnenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byliny niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hip. dla wzmiankowanej nieruchomości.

C. k. Sąd pow'atowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 7. czerwca 1900.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 26. maja 1900.

cz. E. 273/00 (5) (5143)
| Przedłożone warunki licytacyjne zatwier-
j dza się.- " -v=±~ / 7”v’; r . ; * 1

Na żądanie Andrzeja Buksztela, odbędzie 
się dnia 17. 1 ipca 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

j rze Nr. 8 w Lisku, lieytacya a) ,17/żsj części 
części ciała hip. I., 11 t/2ó2 części ciała

5S części realności 
- , . . —  whl. 33, e) 117/s5e

części realności whl. 103, gminy Weremeń, 
dłużników Mikołaja Peśka i Anton ego Cy- 
baków własnych wraz z przy należnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 748 kor. 4 hal., ad bj 
na 208 kor 80 h., ad c) na 98 kor. 30 h., 
ad d) 125 kor. 10 hal., ad e) na 50 koron 
40 hal., przynależności zaś na 955 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 450 kor., 
;id b) 140 kor., ad b) 140 kor., ad c) 64 
kor. 20 h a l , ad d) 88 kor. 40 hal., ad e) 
43 kor. 60 hal., a łącznie z przynależnościa- 
mi 1455 koron 77 hal., niżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokurnenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protoKoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku-

L. cz. E. 97/99 (10) (5114)
Dnia 20. lipca 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
tutejszego, lieytacya 3/8 części realności lwh. 
1778 gm. Przemyśl, dłużnika Marcelego P i­
leckiego własnych, wraz z przynależytościami.

Budynki t. j. 3/8 części tychże są oce­
nione na 12.088 kor. 65 h., 3/8 części gruntów 
na 114 kor., 3/8 przynależności zaś na 20 k. 
60 h.

Najniższa c jna wynosi 6.134 kor. 6 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia iieytacyj nego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego. " . TTTT1

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 1. czerwca 1900.

L. cz. E. 386/99 (6) (5147)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickie- 
ckiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 30. 
lipca, i 900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, 
lieytacya realności lwh. 1436 ks. gr. gminy 
ka(. Peczeniżyn objętej, wraz z przynależno- 
ściami, składają,cemi się z szopy, 46 śliw,
6 jabłoni, 5 grusz, 1 topoli, 1 osiki i 3 
świerków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2148 kor. 60 ha!., przynale­
żności zaś na 303 k. 60 h.

Najniższa cena wynosi 1466 kor. 37 h., L. cz E. 29/00 (4) 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Dnia 19. lipca 1900 o godz. 10 przed
skutku. południem odbędzie się w biurze Nr. 3 tu-

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tejszego sądu, lieytacya realności lwh. 247 
tej nieruchomości dokurnenta! (wyciąg tabu- ks. gr. gm. Naznrna objętej.
Brny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia Dwie chaty, w skład realności wchodzą-
i t. d.)  ̂ może każdy, mający chęć kupienia, j ce, wraz z parc. bud. 81, ocenione zostały na
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- j 80 kor., grunt zaś na 140 kor.
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. | Najniższa cena, niżej której sprzedaż

Takie prawa,_ w obec których niniejsza \ nie nastąpi, wynosi 146 kor. 66 li. 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j Warunki licytacyjne i inne odnośne du­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym j kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie,
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego [ w biurze Ni. 3.

r-is mo- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Gwoździec, dnia 20. maja 1(00

- V L  i m  (4/V.) (5120)
U k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 

e do wiadomości, że ceiem ściągnięcia pre-

rodzaju co do samej nieruchomości 
głyoy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub j 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź , _ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa-1 Li­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- i 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 'd a
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, j temyi Zygmunta Ohajes.i w kwocie 409 zł.
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- j z pn. odoędzis się dnia 2 . sierpnia 1900 godz
mienionego i nie wskażą temuż _ sądowi pe*-1 - i ano, przy musowa relieyiaeya realności ob- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za-- jętej lwh. 273 gm. Popiele-, .Takóba Kluberga 
mieszkałego. . [własnej.

(2. k. Sąd powiatowy, Oddział V. Realność zostanie sprzedana za jakąbadź
Peczeniżyn, dnia 7. czerwca 1900. [ cenę.

Pena wywołania 936 zł.
Wadyum 187 zł. 20 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

ak t| oszacowania można w kancelaryi tus.
L. cz. E. 1155/99 (6) (5146)

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickie­
go w Kołomyi, odbędzie się dnia 18. lipca 
1900 o godz. 8 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 lieytacya j 
realności wyk. hip. 1. 191 ks. gr. gm. kat. j 
Peczeniżyn objętej, składającej się z parc. bud. i

przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział/ V i 
Drohobycz, 4. października 1899.

ftwwi* Lwowak» SD. 140 Ą d s d i  21 czerwca 1 9 0 0 .
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L. cz. E. VIII, §60/00 (4) (5112) j

Dnia 28. lipca 1900 o godz. 9 rano j  

odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutejszego, 
lieytacya realności lwh. 468 i 988 gmi ny , 
Medyka.

Realność lwh. 468 oceniona na 1064 k., 
lwh. 988 na 50 kor.

Najniższa cera, niżej której sprzedaż | 
nie nastąpi, wynosi co do realności lwh. 468 
70'-- kor. 88 h., co do realności lwh. 988 
83 kor. 83 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza j 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

Termin do wnoszenia po d ań  u p ł y - ; dyencyi likwidacyjnej na dzień 1 października L. cz. P. I. 48/00 7
wa z dniem 15. lipea 1900.

Z Zarządu miasta. 
Drohobycz, dnia 12. czerwca 1900. 

0. k. komisarz rządowy.

3)L. 2922. (5138 3
K o n k u r s .

Magistrat wolnego król. miasta 
Sniatyna rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę kasyera ewentualnie rachmi­
strza - kontrolora z terminem wnoszenia 
podań do 10. lipca b. r.

Do posady tej przywiązana jest 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego I roczna płaca 1200 kor. oraz dodatek 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- akty walny w wysokości 300 kor. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. Do podaaia 0 tę posadę maja być

Te osoby, dla których jakie prawa lub 1T r  "I rj A/U /î 7 AYJ A *
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź u . .
obecnie już istnieją, bądź w toKU postępowa- 1- Dowód uzdolnienia po m yśli
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę-1 wymogów rozporządzenia Wys. Wy- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- j działu krajowego z dnia 29. maja 1891 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- g p  dz. u. kraj. oraz znajomość je-
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej , , , . , . . , , •
wymienionego i nie wskażą temuż sądów’ , ' kiajowych l języka niemieckiego
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i curriculum vitae. 
zamieszkałego. “ 2. Dowód odbytej służby przy je-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. dnym z publicznych urzędów kasowych 
b-zemyśl, dnia 5. czerwca 1900. | prz y naj mniej przez dwa lata.

Otrzymujący posadę winien złożyć 
l  CZ. E. 8/00 (8) (5119) I kaucyę w wysokości rocznej płacy.

Dnia 18. sierpnia 1900 o godz. lOranh P o  jednorocznej słu żb ie  m oże na-
odbędzie się licytacja połowy realności lwh. | stąp ió  stabilizacja.
380, 1/4 części realności lwh. 381, połowy 
realności z 3/24 części lwh. 828 i połowy 
realności z 9/72 części lwh. 829 gm. Ciche.

Realność oceniono na 566 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 377 kor. 34 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Śnatyn, dnia 12. czerwca 1900. 
Magistrat miasta

L, 976.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tan o­

wie ogłasza niniejszem konkurs:
1. Na posady nauczycieli (lek) samo­

istnych w szkołach 1-klasowych z językiem
Czarny Dunajec, d. 20. kwietnia 1900. I wykładowym polskim w Pogórskiej woli i w

Łęgu ad Partyń.
2. Nauczycieli młodszych w szkołach 

G. Zl. E. 2619,99 (5) (5142) 2-klasowych w Lisiej górze, Rudce, Skrzy-
Auf Betreiben des Heinrich Lpufer, szowie i Porębie radlnej.

Kaufmanns la Prag, findet am 9. Juli V- 00 | JDo posad tych przywiązane są pobory
vormittags 10 Ghr, bei dem unten bezeichne- IV. klasy płac w myśl art. 11 ustawy z dnia
ten Gerichte, Zimmer Nr. 9 in Jaroshu, 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. a
die Versteigerung der Halfte der Realitat E. Zl. wym, gana kwalifikacya do szkół ludowjch
666 in Jaroslau, sammt Zugehor, bestehend | pospolitych
aus 9 Stiick Loschgerathen und der ganzen 
Realitat E. Z. 2583 in Jaroslau statt.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie- 
gensełuften sind auf ad a) mit 662 Kr., das 
Zugehor auf 8 Kr., ad b) mit 270 Kr. be- 
wertet.

Das geringste Gebot betragt ad a) 335 
Kr., ad b) 180 Kr., unter diesem Betrage 
findet ein Verkauf nicht statt

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Tarnowie do dnia 15. lipca li  00.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Tarnów, dnia 22. maja 1900.

1900 o godz. 9 przed; południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
ros'e przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawodowcy masy, iego zastępcy 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy 
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
rym Samborze lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dis doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Stary Sambor, dnia 13. czerwca 1900

(5129 1 - 3 )
Nad Sylwerką Saluk z Palczyniec głucho­

niemą zawieszono kuratelę. Kuratorem jej jest 
Jakób Sokół z Palczyniec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 7. czerwca 1900.

Kuratele.
L. ; z. P. 2/00 (5080 3 - 3 )

Ad J f  Knecht rolnik z Krzywolanki, zo­
stał uznany marnotrawcą, a kuraiohm  dla 
niego ustanowiono Jana Kohle, rolnika ze 
Sapieżanki.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Kamionka str., 23. stycznia 1 00.

L. cz. P. I. 38j00 3 (5052 3 3)
Samuel Kluger z Nowego Sącza uznany 

został umysłowo niedołężnym. Kurator Abra­
ham Aronsfrau w Nowym Sączu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 24. kwietnia 1900.

L. cz. L. 18/99 3 (5051 3 - 3 )
Maryan Bernacki z Nowego Sącza u- 

znany został umysłowo niedołężnym. Kurator 
Jan Twardowski ze Starego S ą c z a .

O. 'i. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9. kwietnia 1900.

1018.
Celem stałego obsadzenia posad nau-

Die Versteigerungsbedingungen und die czycleli religii rzym. kat. i gr. kat. w 8-kla- 
auf die Liegenschaften sich bezichenden Ur- sowej szkole wydziałowej męskiej połączonej 
kunden (Grundbuehs-Hypothekenauszug, Oa- z 4-klasową pospolitą w Złoczowie z obo- 
tasterauszug, Scbatzungprotokolle und s. w. i wiązkiem udzielania nauki religii w fi-khso- 
kónnen von den Kauflulustigen bei dem unten w ej szkole żeńskiej w Złoczowie, ogłasza się 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 9, wahrend niniejszem konkurs.
der Geschaftsstunden eingesehen werden. Do posad tych przywiązane są pobory

Rechte, welche diese Versteigerung un- II. klasy płac po myśli ustawy z dnia 6. lipca 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 1899 Nr. 85 Dz. ust kraj. a ubiegać się o 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- nie mogą tylko kanoniczne ordynowani świeccy 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumel- ]ub zakonni kapłani.
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- Posady osobnego nauczyciela religii nie
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht można piastować równocześnie z posadą du- 
werden kónnten. szpasterską.

Von den weiteren Vorkommuissen des Podania należycie udokumentowane na-
Verstf-igerungsverfahrens werden die Perso- leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegenschaften przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Rechtu oder Lasten begrundet sind, oder | w Złoczowie do dnia 15. lipca i 900.
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
grundet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenrtnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten 
bezeiehneten Gerichtes wohneu, noeh diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
beyollmachugien namhaft machen.

K k. BezirksTrericht, Abtheilung VI.
Jaroslau, 25. April 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Złoczów, dnia 30. maja 19-jO.

3)

l i  3041/00
Konkursa.

(5105 3 - 3 )
r  s.K o n k u 

Zâ zacS miasta Drohobycza rozpi­
suje konkurs na posadę kancelisty M a - j  masy P. dr. Józefa Jaremę w Starym Sam- 

jgisttatu z p łaca  roczną 1 0 0 0  kor. i ’ ’

L. cz. S. 1/00 (5099
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Estery Neumana, właści lelki towarów 
bławatnych w Starym Sambom:

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego pow. Ignacego Ilontha w Sta­
rym Samborze, zaś tymczasowym zawiadowcą

L. cz P. 3-fOO 6 (5091 i — 3)
Procia Sarko z Woli wysocldej uznano 

marnotrawcą, a jego kuratorem ustanowiono 
Fedka Bereziaka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. P. 768/00 4 (5100 3 -  3)
Adam Szczupłakiewicz umysłowo chory, 

kurator Adam Stoffel z Drohobycza.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 30. kwietnia 1900.

L. cz. L. 15/99 4 (5151 1— 3)
Anna Dymnycz, zarobniea z Zabłotowa, 

uznana umysłowo chorą. Kuratorem jej usta­
nowiono Łukiena Dymnycza z Zabłotowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Zabłotów, dnia 15. lipca 1899.

L. cz. P. 185 0 1 (5118 1 -3 )
Uchwałą, e. k. sądu powiatowego w Bie­

czu z 14. maja P. i 85/99 (6 ) Ludwik Kukul­
ski z Buczą za obłąkanego uznany, a kura­
torem dla niego Antoni Wąchała z Biecza 
uslśftowiony.

0. k. Sąd po wiatr wy.
Bircz, 26. rnaja 1900.

borze.

dodatkiem akty walnym 20 ; kor. rocznie. I . GaJ - i encyi wyznaczonej na dzień 2 <. czerwca 1900,
Ubiegający się o tę posadę  ̂ winni l 0 g0(jz. u .  przed południem w c. k sądzie 

przed łożyć metrykę urodzenia, świade- powiatowym w Starym Sambor e, przedłożyli 
ćtwo szkolne z ukończonego niższ‘eo dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy-ukończonego mższ go 
gimnazjum lub niższej szkoły realnej, 
cv,'entualnie wyższej szkoły przemysło­
wej, tudzież świadectwo zdrowia i mo­
ralności.

stąpili z wnioskami względem zatwierdzeń a 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo­
ru wydziału wi rzycieli.

Wzyv»a się także tych wszystkich, któ-
Kandydaci z ukończoną szkołą prze- rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso-

mysłową mają pierwszeństwo.
Posada ta zostanie nadaną prowi­

zorycznie. a po roku może m 
stabilizacya.

wi z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosi1? się c. k. 
sądzie powiatowym w Starym Samborze naj­
dalej do dnia 13. września 1900 a na au-

L. cz. L. 1/00 8 (5125 1 - 3 )
Pawio Farynowicz uznany głupkowatym, 

kuratorem jego ustanowiono Martami Fary- 
nowiczy obaj z Dobrowlan.

■;. k. Sąd powiatowy.
M denice, 4. maja .1900. - '

L. cz. L. 3|00 5 (5126 1 -3 .)
Roman Tabafizyńslń- uznany marnotrawcą, 

kuratorem dlań ustanowiono Fedia Prystaja, 
obaj z Rabczyc.

G. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 10. maja 1900.

L. cz. L. 9/00 4 (5127 1 - 8 )
Wasyl Kaehnycz uznany marnotrawcą, 

kuratorem dla niego ustanowiono S f  fana Du- 
riycza ,,Żółtego1', obaj z Horucka.

G. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 21. maja 1900.

L. cz. L 3/00 6 (5160 1 .-3 )
Michał Petrów, rolnik z Zatwarnicy, u- 

znany został marnotrawcą.
Kuratorem jego Fedor Mucha z Za­

twarnicy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 13. kwietnia 1900.

L. cz. P. 100/00 1 (5161 1 - 3 )
Tańka Kowal - Michał Kowal z Rozwa­

dowa uznani zostali marnotrawcami, a kura­
torem ich ustanowiono Ołeksę Matwijiszyn* 
z Rozwadowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 12. maja 1900.

L. cz L. 5/99 11 (5165 1 -3)
Iwan Hanuszczak z Prysowiec uznany 

umysłowo chorym, kuratorem Mań Stefan 
Hanuszczak.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 1. maja 1900.

prasowe.
L. cz. Pr. III. 91/00 2 (5 i 76)

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 p. k. orzekł, że zamieszczone w Nrze 
75 szasopisma: „Naprzód" z dnia 16. czer­
wca 1900 artykuły pod tytułem:

1. „Do Rzymu" od „Możnaby sądzić" 
do „krzywdy" strona 4 łam 1 i 2 ;

II. „Język ruski w Rosyi" od „wszakże" 
„przygania" strona 5 łam 1 ;

III. „Wojskowi a cywile" w całości 
strona 5 łam 1 i 2 zawierają znamiona ad I. 
występku z §. 302 ust. kar., ad II. występku 
z §. 303 ust. kar., ad III. występku z art. 
IV. ust. z dnia 17. grudnia 1862 1. 8 Dz. p. 
p., że zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, duia 17. czerwca 1900 .1)

do

L. cz. Pr. III. 92/00 2 (5177)
C. .k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wnios k e. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 pk. orzekł, że zamieszczone w Nr. 12 
czasopisma „Prawo ludu" z dnia 17. czerwca 
1909 artykuły pod tytułem :

I) „Z Rady Państwa11 w ustępach: 
a) od „w Galicji" do „uległości" str. 

178 b) od „Czy mieliśmy" do „inteligentnemi"
str. 179 c) od „Ponieważ zaś" do końca str. 
179 i 180

II) „Uniwersytet ludowy" w ustępach: 
a) od „I za to właśnie" do „słuchaczy" 

str. 187 b) od „Nic dziwnego" do „UAwer- 
sytet ludowy“ str. 187 i 188 zawierają zna­
miona występków ad I) a) z §. 302 uk., ad 
I) b) c) z art. III. ustawy z 17. grudnia 
1862 1. 8 Dz. pp. ad II) a) z §. 300 uk. ad 
II. b>ł z §. 300 i 302 uk., że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy tako prasowy. 
Kraków, dnia 17. czerwca 1900.

3* 131 (4938)
2 )a£ t. f. ®retS= alg Hńrejjgendjt itt 

SnnSbrud (jat mit bem ®rrenntnifje roni 3. 
3unt 1900, Udr. V 40/2, bit SBeitertoerbreitung 
brr Stummcr 1. brr 3 eńfcfjnft: „SDlitttjeilun* 
actt an bie beutjdje $ageJfpr;fie ju r p rK r u r j i  
ber fiołs oon 3fłom*58etoe,]utn" oom 1. Sin* 
butgS 1900 tnegen b?§ 2lrtifeI3 : „Słifdjof S)r. 
Strośma^r gegen eitie SnierpeHaiion be§ 216-- 
georbneien lit'. SSSlf" in btn ©feUen uott 
„@o flajc^eti" 6i§ ,,bie ^iffchic^te" nnb uon 
„auf UificMt Siufeufpftcme" bis „uertljeibiget 
iuiib“ S, 123 Lit b. ©t. (§. nnb łpegeit 
ber ©tńlen att§ bemfetbett Slrtifdt uoit „menu 
baśfeibr" b,:ś „gemefen lufie'', orni „bajj ^etru^ 
n sJłom" bi§ „belo-ifeu ?" batru eon „IDafe 

bap ®piffopit' '  bis „gerctfjuct lucrben muffeti" 
unb bon ,,(ls luar bie nadtefń'' bis „crljebcit 
ju fóiiucn'' nac^ §. 303 ©t. uerboten,

'D.tS !. {. 5>mbeS= ats ^tfpgerictjt in 
IJkag Ijat mit bem ©rfenntmffe Bom 6. 3 uni 

‘00, iir. 334, bie SSetteruerbrntung beS 
IpefteS 67 ber 3 'DfĄrift; „Vilem Boros: 
Oisaroyna Adzbeta, roman. Nakl. Alois Hy- 
nek, Praha, Tisk. J. Rokyta, Praha" roegeu 
ber ©tellen Bon „Abych se o prardu priznal" 
bis „srdce cisarovnino“ ; Bo it „Ano timto pil- 
nikem" biS „hrde unnra" unb t;oit „Prosim 
yas" biS „s povrchu zemskeho" beS 2Irtifel^ ;! 
„Zatceni utonicka" (Sapital 38) nac^ ‘L 305 
@t. Berboten.
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2 )a§ f. I. SreiS* al2 5Prefjgertd}t iit 

58riij tyat mit bem Srfettmniffe bom 5. 3u;;i 
1900, ^3r 77/2, bit 2Bctterucrbreitung bfr 
Diummer 6 ber geitfdjrift: „Lounske Hlasy“ 
bom 2. 3mti 1900 roegen ber ©telle non „Oo 
pak budeme" bis „puvodei“ be3 Ir tife tS : 
„Mostecky ckr. okresni soud“ nad) §. 800 
@ t fierboten.

2).i8 i. ?. $tei«* al» ^rcjjgencljt in 
@ger bat mit bem ©rfenntitiffe oom 0. Sum 
1900, IRr. VIII. 112, bie SBei eroerbreitung 
ber Dlummer 22 ber Śrudfd^rift: „Der SBefL 
bobmi](f)e*@renjbote" oom 2. Bsutti 1900 roegen 
ber ©telle son „$)te attgeblićty mobernen" bis 
„2lrt jerftbrt f)a6ert" beS ^ufia^eS: „ijSfingfteu 
1900" nacty §. 05 a ©t. %. oerbotett.

55aS f. f ®rei§* att ijkefcgeridst in 
@ger tyat mit bem ©rlenntnijle oom 6 guni 
1900, $ r .  VIII. 113, bie ŚBeitcroerbrcttung 
ber śJcummer 43 ber SDnicłfttyrift: „©gerer 
Dtadjrictyteri" oom 2. Shactymonbź 1900 we= 
gen ber ©teUcn tron „ Lafiir aber liefcrten" 
bis „£roty ber Ulemratitiit' beS Silitfj,atye2 : T>a3 
@nbe Der Surenrepublilen" uoti „UBatyUicty bie 
(Srofjmadjte" bis jum ©.tylutyfatye nacty §. 65 
a. ©t. @ beS Slttffa^eS: „®egen bie SiamenS* 
anbetung ber gitben" beS lutfatye&: „©fanbal 
in ber Ifiedje" nadty §. 302 © . $ .  oerboten.

S)aS t  t. $tei§* alś flrefegedctyt in Sger 
bat mit bem Srfemtiitsffe nom 6 guni 1900, 
iJSt. VIII. 114 bie SBciterberbreitung ber 2tum* 
mer 43 ber ®rud|’c6rift: „galfenau^onigS* 
betger SSolfSjeitung" oom 2. 58radjmonb3 
1900 roegen berjelben ©tetteit mie bei „®gerer 
3iactyrtd)tm" oerboten

2 )aS f. !. $reiS* alsS ijiietygetićtyt in 
(Sger tyat mit bem Scfenntniffe oom 6. gunt 
1900, ipr. VIII 115, bie SBeiteroerbteitung 
bet iJiummer 43 ber geitjdjrift: „Oieubeter 9Eadty= 
riĄten" oom 2. 58ractymonb3 1900 roegen ber= 
felben ©teUm mie bei „Sgerer Dlaatyrictyten" 
oerboien. __________

SDaS !. I. SreiS* alg Iprejjgerictyt in 
SEeićtyenberg tyat mit bem ©rlenntniffe oom 6 . 
guni 1900 5pr. 41, bie iSeiteroerbreitung bet 
9Ir. 83 bet Beitjctyrijt: „(Sablonjer Sliijetget" 
bom 1. guni l i!00 roegen ber ©telle bon „T)a 
eg ben Setyrettt tttfolgrbeffen ancty" big (12lrbeitg- 
orbnung gefatDn laffeit roikbe" unb oon ,,©a= 
tSh^9*oll4^enoffeit ttetymet" big ®otte§fltmme 
roirb lUCtjt g4 <Sctyaubeu tnerbenii. bcź ilta ftlś  t
„D al JDictye Saab 33ol)uten al-3 jlro tgeb  i"  
nacty 300 unb 65 b. ©t. ®. oerboten.

Sag !. f. ^retgs alg ijkejśgerictyt tu 
Słetdtenberg £)at mit; bem ©rfenntniffe oom 6. 
gunt 1900, tyr. 42, bie Skiteroerfcreituug ber 
Otnmmer 83 ber gcitjctyrlft: „SKor^ertjttru* 
Sannroalber UtadiriĄten'' bom 2. guni 1 i 00 
toegen ber ©telle ooti „ S a  eg ben Sebrtrn in 
folgebeffen auĄ" bis, ,,s2lrbfttgorbnung gefaEett 
laffcn rourbe" unb bon „S arum  SSotfSgenoffen 
nety met" big ,,®0tc8ftimme wirb rtictyt ju ©ctyans 
ben werb.-n" be§ StrtitelS : „S ag  reictye Sanb 
Sbtymcn ais IBtotgebet" naĄ §§. 300 unb 65 
b. ©t. ®. berboten.

SaS t. f. ®ret§* alS jPte^gerittyl in 
Dlmii| tyat mit bem Gtrfenntniffe bom 6 guni 
L900, ^ r .  29,2, bie SSciterberbrcitung bet 
Jlummct 22 ber tfeitfĄrift: „Strae na Hane“ 
rom 2 guni 1900 roegen beS ganjen Slrtitels:
,Br.................choTaoi zdejsich cetniku“ nacty
!lrt. IV. beS ®?jefeeS bom 17. Secembec 186 ', 
Et. 8 3E. ®. S3t. ex 1863, oerboten

SeS t  t. SanbeS* alg ipre^gerictyt n 
Sroppau tyst mit bem €r*enntnitfe oom 5. 
guni i o00, ^ r .  VIII. 6 |2, bie ©eiterberbret* 
tung bet 9Iumatet 11 ber rjeitjctyrifi: „©ctylefi 
fctyeS ©ctyulblatt" bom 5 guni 1900 toegen 
beS Slrtifels: „(Sine 'Tlntroor." nadty §. 300 
<3t. unb SIrt. III. beS @eie|eS oom 17 
Secember 1862, 31. ®. 581. sJIr. 8 ex :863 
oetboiat.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. IV. 360/86 1 (5016 8 - 3 '

C. k. powiatowy w Drohobyczu jako 
władza prowadząca ?padek po Wp. Samuelu 
Blochu, zmarłym bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli w Oberdobiing dnia 13. 
grudnia 1887, wzywa niniejszem wszystkich 
niewiadomych spadkobierców zmarłego, aby 
się w przeciągu j-dnego roku od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w tutejszym są­
dzie zgłosili i oświadczenia się do spadku 
Przy wykazaniu praw dziedziczenia ustawą 
Wymaganego wnieśli, w przeciwnym bowiem 
j^ ie , spadek będzie pertraktowany z tymi, 
jjlórzy się oświadczyli do spadku i tytuł dzie- 
o*'czeaia wykazali i tymże w miarę ich praw 
j^stanie przyznany, część zaś nieprzyjęta lub 
' ‘Sliby nikt sig nie oświadczył do spadku,

! cały spadek jako bezdziedziczny Państwu od­
dany zostanie.

Kuratorem spadku ustanów ony adwokat 
dr. Władysław Szajna w Drohobyczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 26. maja 169

L. cz. Pra.es. 6109 (5041 3—3)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje, do wiadomości, że Bolesław Oawroński 
mianowany c. k. notaryuszem w Bieczu po 
wykonaniu w dniu 13. czerwca 1900 przysię­
gi dla c. k. notarynszy przepisanej do objęcia 
urzędu swego upoważnionym zostaje.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 13. czerwca 1900.

L. cz. IV. 33/94 445 (4976 3 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa wierzycieli mających pretensyę do spadku 
zmarłej dnia 29. listopada 1894 z pozosta- 
widm testamentu w Sierakościach właścicielki 
dóbr Stefanii Tur Przedrzymirskiej, aby ce­
lem zgłoszenia i wykazania takowej dnia 4. 
października 1900 o godz. 9 przed południem 
w tutejszym sądzie b. Nr. 14. stanęli, lub 
do tego czasu podanie na piśc-ie wnieśli, ina- 
cz-j bowiem nie mieliby takowi do spadku 
jeżeliby takowy przez zapłacenie zgłoszonych 
wierzytelności został wyczerpanym żadnego 
prawa, wyjąwszy wypadku, jeżeliby uzyskali 
prawo zastawu.

Przemyśl, 2 . czerwca 1900.

I:  cz IV 99/95 9 (4922 3 -3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bor-zczowie po­

daje do wiadomości, że Icek Piczmann zmarł 
dnia 9 sierpnia 1894 w Jeziorzanach bez po- 
zostawieuia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Józefa i Tauby Picz- 
mann oraz Eidli i Frim y Schindler nie jest 
znanem, wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzonym ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dlań kuratorem adw. 
dr. Komerinerem w Borszezowie.

Borszczów, dnia 27 czerwca 1899.

L. cz. T. 35/00 1 (4968 3—3)
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdraża na wniosek p. Witolda Postrusk'ego 
a dnia te? riufta 1.900 1. cz.^f. 35/00 i postę­
powanie amortyzacyjne cnOw zaginionej ksią­
żeczki udziałowej lwowskiej lilii Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie Nr 76"< fol. 
768 na imię „Witold Postruski" wystawionej 
na którą włożono 21. stycznia 1889 kwotę 
100 zł. a której stan z dniem 1 stycznia 1,;00 
kwotę 837 koron 50 groszy wynosił i wzywa 
posiadacza powyższej książeczki udziałowej, aby 
w przeciągu I roku 6 tygodni i 8 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w u-
rz
tutej

;ędowej części Gaz ty lwowskiej tern pewniej 
itejszemu sądowi książeczkę tę przedłożył lub 

swe prawa do niej wykazał, ileżc po bezsku­
tecznym upływie tego terminu powyższa ksią­
żeczka udziałowa za umorzona uznaną zostanie.

Lwów, dnia 18. maja 1900.

L. 450,00 (5102 3 - 3 )
W stanie biernym posiadłości objętej whl. 

1744 gminy Kałusz są zaintabuiowane w poz. 
2 prawo zastawu dla sumy i 44 zł. m. k. ns 
rzecz Józefa Horszowskiego z datą wpi u 31. 
grudnia 1840 do 1. 1302 w poz. 8 prawo za­
stawu dla sum 180 zł. m k. i 300 zł. m k. 
na rzecz Sehabsy Mendla Weintrauba i Ghanei 
Sury Weintranb z datą wpisu 15 kwietnia 
1842 1. 338, w poz. 4 prawo zastawu dla 
sumy 100 zł. na. k. na rzecz Anny Zabringer 
z datą wpisu 5 maja 1843 1. 410.

Ponieważ w międzyczasie powyższa re­
alność podzieloną została przeto owe ciężary 
przeniesiono w przymiocie hipoteki łącznej 
także na realnośeiach wyk. hip. 2617, 2618, 
2>.'28 i 2629 gminy Kałusz,

Gdy powyżsi uprawnieni lub ich spad- 
kobi, rey i zastępcy odszukani być nie mogą 
i nie jest wiadomem, by od czasu wpisu jakie 
spłaty kapitału lub odsetek pobierali przeto 
wzywa się wszys kich którzyby roszczenia do 
powyższych pretensyj się odnoszące mbli. by 
takowe w ciągu jednego roku to j- st najdalej 
po dzień 1 lipea i 901 w sądzie tutejszym 
zgłosili, inaczej wpisy tych pretensyj zostaną 
bez względu na istnienie takich roszczeń na 
żądanie proszących uznane za amortyzowane 
i wykreślone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kałusz, 20. marca i 900.

L. cz. III. 1893/94—98 5 (5081 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd powiatowy w Lubaczowie w 
sprawie Berła Jarosławicza przeciw Stefanowi 
Romanowskiemu o nieuznanie rachunków se- 
kwestracyjnyeh ustanowił adw. krajowego Jó­
zefa Howorkę w Lubaczowie kuratorem dla 
nieznanego z miejsca pobytu Stefana Roma­

nowskiego, którego o tern zawiadamia z tein, 
że może innego zastępcy ustanowić.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. Ow. n . - 1803/00 4 (5178)
Przeciw Józefowi Kellermanowi, umy­

słowo choremu, do rąk Stefana Karłowieckie- 
go ustanowionego kuratorem dla t goż dekre­
tem sądu obwodewego w Rzeszowie z dnia 3 
marca 1900 którego miejsce pobytu jest nie­
znane, uniesionym został do c. k sądu kra­
jowego jako handlowego w Krakowie przez 
Towarzystwo wzajemn go kredytu w Krakowie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 7600 k- 

Na podstawie prawu wydany został na­
kaz zapłaty dnia 9. czerwe 1900 1. cz. Gw.
II. 1303/00 1.

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana-! też co do których w inny wiarogodny sposób

dzeń ruinisteryalaych stosunki, które petent 
przytoczył na uzasadninie własnego ubóstwa 
względnie ubóstwa osób do jego utrzymania 
prawnie obowiązanych.

Gdy do przypuszczenia do ogzaminu dla 
pomocników w służbie leśnej ochronnej i tech­
nicznej wymaganem jest wedle §. 28 punkt 
3 rozporządzenia ministeryalnego z 11. lutego 
1889 Dz. p. p. Nr. 23 wykazanie się trzech­
letnią praktyką odbytą pod kierunkiem gospo­
darza. lasowego posiadającego wyższy egzamin 
państwowy; przeto zwraca się’uwagę kandyda­
tów tej kategoryi, że przy obliczeniu czasu tej 
praktyki uwzględnione będą tylko takie świa­
dectwa praktyki, które bądź to zostały wysta­
wione przez leśnika, który posiada egzamin 
przepisany dla gospodarzy iasowych z tem 
wyraź oma poświadczeniem, że praktyka została 
odbytą pod jego osobistym kierunkiem, bądź

wia się p. Jana Jakubowskiego adwokata w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kellermana w rzeczonej sprawie na jego j 81. lipca 1900 wniesione lub niezaopatrzone 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki jego kura-1 przepisanymi dokumentami nie będą uwzglę- 
ior Stefan Kozłowski w sądzie się nie zgłosi i dnione. 
lub pełnomocnika nie zamianuje, ’ " j

Ł 0. k. Sąd krajowy jako handlowy,
Oddział II.

Kraków, dnia 9 czerwca 1900.

L. ez. C. I. 113/00 1 (5149)
Przeciw Karolowi Lubaczewskiemu i Mi­

kołajowi Lubaczewskiemu, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. sądu powiatowego w Zbarażu przez Fedka 
Biłowusa w Szyłach pozew o uznanie prawa 
własności do realności objętej lwh, 170 ks. 
gr. gna. kat. Szyły.

będzie stwierdzonem, że odbyli tę praktykę 
pod kierunkiem egzaminowanego leśnika.

Podania po terminie, a więc po dnia

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8. czerwca 1900.

L. cz. IV. 7 4 /9 7 -9 8  28 (5128 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Muszynie wzywa 

wszystkich wierzycieli spadku pozostałego po 
ś. p. Grz-go zu liozborskim, zmarłym dnia 
10. marca .1897 w Krynicy, bez pozostawienia 
roznorządz nia ostatniej woli, ażeby zgłosili 
na audyencyi dnia 19. lipca 1900 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. I. swoje wie­
rzytelności ds tego spadku, wykazując i? h ra - 

I leżuość, albo wnieśli do tego czasu pisemne
i* 1' ” -i nnA . k . ;i r\ i 1 "r* IL/ftZiCi-*A *-* “ ” Y ULVxiUiiJ.ld.Ll HreltlZiLiO fc)L.

encyę na dzień 13. lipca 190 o g oz. 9 przed s74fństwa.piretensyi. Zaniedbanie zgło 
południem w tut. sądzie bniro N r i~,. I ciągnie- za sobą ten skutek, że opie

Celem strzeżenia praw Karola Lubac-zew-; n:0 L r ,

Na podstawie pozwu ̂ wyznaczano cudy- j Zgjoszenia z wykazaniem należności i pierw-
łoszenia po- 

opieszali wie-
, - , .  , . i rzvciele nie beda mogli domagać się zaspoko-

skiego i Mikołaja i ubaczew^kugo ustanawia , j eaja ze spadku, o ile nie przysłużą ich pre- 
s:§ B- , .na Burtiiszenko naczelnika gminy j tensyom już prawo zastawu, jeżeli spadek
w bzyłaca kuratorem. wskutek wypłat zgłoszonych wierzytelności

Tenże kurator zastępywać ich będzie w , zostanie wyczerpany.
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zbaraż, dnia 9. czerwca 1900.

k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 8. czerwca 1900.

j L. cz. A. 1/99 7 (4964 2 - 3 )
---------------  j 0. k. Sąd powiatowy w Zatorze podaje

/ c i ec  o-i ■ wiadomości, że Michał Mendyk zmarł 
L. 06.8 .8  (o lob — ") j dntyi 29. grudnia 1899 w Przeciszowie i po-

O b w i e s z c z e n i e .  ! zostawił pisemne ostatniei woli rozporządzenie
K a n d y d a c i  zawodu h  sno-go podarczego j  z  (ki.y p;.zeciszów 12/4 1898 i 28/1 1899. 

z a m i e r z a j ą c y  w bieżu-ym roku przystąpić d o  , W z y w a  sie ustawowego spadkobiercę
ę g i 4 ^ v i i u u  i i a  s a m o i s t n y c h  gospodarzy Iasowych ; ]y anciszka Mendyka, którego miejsce pobytu 
lub do e g z a m i n u  d l a  poraocnikow w saizbie , n i e z n a n e ,  aby w przeciągu roku licząc

L. \'l. Cw. 49054/45 3215 (5155)
O g ł o s z e n i e  

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII.

dania zaopatrzone doi
przepisanymi w §. 3 względu e w §. 29 roz j Jan e irś liw lń sk im “z "Przechowa

? 1 8 S 9 aT )f m,SterM a ? o lnwtr ,  2 Z-tnr, dnia 10. lutego 1900.tego 1889 l)z. p .  p .  Nr. 23 względnie w § 2
rozporządzenia Ministerstwa Rolnictwa z 14. * ---------------
czerwca '88 ’ Dz. p. p. Nr. 100, a to kan­
dydaci będący w służbie publicznej we wła­
ściwej drodze urzędowej, inni zaś za pośre­
dnictwem właściwego c. k. Starostwa wsglę- , « „  .. .
dnie c. k. Dyrekcyi polmyi. “ i we Lwowie zawiadamia niewiadomych z miej-

Kandydaci starający się o uwolnienie od | sca pobytu Annę, Leona i Józefa Sieleckich, 
opłaty taksy egzaminacyjnej winni wnieść w \ że w sprawie ekstrykacyjnej dóbr Lubaczowa 
tym samym terminie osobne podanie zaopa- i ustanowiono dla nich kuratora w osobie adw. 
trzone świadectwem ubóstwa wy stawionem przez ; P- 
zwierzchność gminną i przez urząd parafialny j 
ostatniego miejsca zamieszkania a stwierdza- 
jącem stosownie do przepisu §§ 23. i 47. 1 
względnie. §. ]4. powołanych wyżej rozporzą-

001681611111 prywatiie.

dra Korytki we Lwmwie.
Lwów, dnia 2. czerwca 1900.

-  :*v  Y- S ■' ń - f  i -

Galicyjskie Karpackie Towarzystwo naftowo
dawniej Bergheiui & Mae Garrcy.

Obwieszczenie.

s ie  o d b y ło  n a  d n iu  U ), c z er w ca  1 9 0 0  roku , 
z c z y ste g o  z y s k u  z roku  1 8 9 9 ) 1 9 0 0

SM* t'® kóron każdą z riu ty e .
W skutek tego wyplata kuponów Nr. 5 nastąpi od dnia dzisiej­

szego począwszy po 75 kor. (siodmdziesiąt pięć koron) w kasach 
firm : „M. L. Biederman & Co. w W iedniu“ i „S. Sekosberger i Syn 
w Budapeszcie".

G l in ik  m a r y a m p o ls kh i dnia 20. czerwca 1900.
Rada nadzorcza.



Poleca się handel win Ludwika StadtmtiUera we Lwowie.
Ś R O D K I p o  W Y W A S IA N IA  P L A K . O d a l i n a  wywabia plam y z kurzu, potu, tłuszczu, piw a, 
Milska, pleśni i t p , 35 et. — B o n z o l i n a  wywabia plam y tłuste , pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. — 
E t l l i u a  wywabia p lam y z farb  od podłogi, flakon 25 ct. — J a w e l i n a  w yw abia plam y owocowe 
i z w ina c-zerwonogo, flakon 20 ct. — O l i s a l i s i a  wywabia piam y pow stałe z rdzy, krw i i atrameDtu. 
B r a z y l i n a ,  m aterye czarne w ypłow iałe i poplam ione prane  w B razylinie odzyskują p ierw otny kolor 
i połysk, p ak ie t 8 et. — Q p t l a . > n  do p ra n ia  w ełnianych i jedw abnych m ateryj, pak iecik  6 et. — 

M y d ł o  ż ó ł c i o w e  do w yw abiania plam  zastarza łych  sztuka 23 je t.

J a n  I  l i  n  a  t  w  i
Sklepy włflme we Lw ow ie, K rak o w ie , P r a e m m u ,  Ciserniow cacli, 
or-ąg. we wśs^?.tkieh •' jH ^ ^ ^ p ed ay eh  aptekach, drograeryae-h, sklepach

i zakładach f rry z y ^ rsn ió L

eiifflFL
M i c k i e w i c z a  18

od 6-tej zrana do 10-tej w ieczór
W la ś ć te i# !  C H A R LES LOISSET. 

N auka ja z d y  d la  p ań  i  panów .
W ypożyczalnia wierzchowców

(godzina d la  panów  1 zł., dla p ań  1 zł. 50 e t.)  
K u rs  p rz y g o to w aw c z y  jazdy  konnej d la  Pp. 
jednorocznych  ochotników, wstępujących w je­

sieni do kaw alery i.
T r e s u r a  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż  k o rek tu ra  zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

O r e t i s s e  © g ł t s s & e n i a
o4 w yflątt §ęP.tena l 1/* centa, tłustym  

petitem  2 centy.

ffitru  ’•>! » ł  przerab ia  najm ocniej zbite mate- 
£ j iS ą  .jfs,i, £ 1%-. race zupełn ie  jak  nowe. D relichy 
n a  pokrycia , począwszy od 50 ct. za m etr, poleoa 
sjjp cy ^ n a  pracow nia  ko łd er i m ateraców  JT ó ftie fa  
S c t o t e i ® ,  Lwów, ul. K opernika 1. 5.

X.’© w y n a jęc ia
dwór wiejski urządzony, z kaplicą 
mszalną, wśród dużego ogrodu, tuż 
obok szosy, stacyi kolei, w bliskości 
rzeki i lasu sosnowego. Bliższa wiado­
mość we dworze w Grodzisku w Galicyi.

Oltrt m a s z y n  do szycia do wyboru. N ajlep- 
sze do haftu . P a tam i 68 z ł. Gotówką 60 zł. 

. uka haftu  bezpłatnie. Proszę żądać cenn ik i. J o ­
z e f  I w a n i c k i ,  Lwów, ul. A kadem icka 1. 26.

Ncitoryusz w Basku przyjmie natych­
miast kandydata notaryalnego.

E o U rark  k ra jo w y  D uM aiiy  pod  
Lwowem ma na sprzedaż dw a 14- 
mjesioezne b u h a jk i  rasy Oldenburg, 
polnej krwi, po importowanych krowach 

i buhaju.

Kciekcyr starych sztychów z epoki na­
poleońskiej i  innej treści, do nabycia, 
adres: Adniinistracya Gazety Lwowskiej.

l o c l»  O K « b »  poszukuje szycie w pryw atnym  
domu. R ynek 29, I I I .  p ię tro , drzw i 7.

Oyvći ow ocow y
do wydzierżawienia, ul. Zyblikie- 
wieza 1. 37. Bliższa wiadomość 

n właścicielki.

i  i  znakomite w sma­
l i  w *  ku i aromatyczną
i  |  wonią herbata Oongo zł. 1.60, Sou - 

chong zł. 2, Souchong zbiór majo­
wy zł. 3, Eaysow zł. 4 za pół klgr,

poleca 1Ó09
handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

JAN KOMWEWłGZ i
d o ̂ spEDYGyowyłiKô i

-  LWOW. AKA '• P;MiG,kĄ.8H' • X

Sezon wiosenny i letni 1900. 
iPj?ai<5rćłzi'Sisre h e n n e ń s k i e  jaciLa,l;ei?ye

1 odcinek długości metrów  
3-10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ka­
mizelka) k o s z t u j e  t y l k o

prawdziwej 
w ełn y  owczej.

zł. 2 75, 3S70, 4-80 z dobrej 
zł. 6'— i 6 90 z lepszej
zł. 7'75 z bardzo dobrej
zł. 8'65 ze znakomitej
zł. 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10‘—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 
dla turystów, najlepsze kamg&rny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

ISiegel-IjasŁof w Unraie.
Próbki bezp łatu ie  i opłacone. D ostarcza się w iern ie  w edług próbek pod gw orancyą. K orzyści osób

pryw atnych , sprow adzających m aterye wprost z powyższej firmy, z m iejsca fabrycznego są ogrom ne.

j S Z E P I S O W E  dla
(  strażników leśnych, 

połowy cli
i t. p. Ob

REWOLWERY, 
pojedynki, dubeltówki, 

kordelasy, trąby i gwizduwki
poleca P IE L E C K I magazyn broni Lw ów .

m .
poleoa

p r z e p r o w a d z e n i -

w wozach patentowanytiu. 
b o le ją  i w Miejscu

ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę

IE ? A  W  I  O
i pod gvvarancyą za doborowy towar poleca Szaa. P. T. Publiczności

Spć5jte stolarzy lwowskich
p la c  B e rn a rd y ń sk i 1. 17, 

s w ó j  O d  r o k u  1 8 5 4 =  i s t n i e j ą  ery-

skla*d m e b l i
wszelkiego rodzaju

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskomnlejszych do

naj wy k wi n tniej szych.
M e b l e  g* i ę t  e i  ż e l a z n e

po cenach fabrycznych.

O bwieszczenie,
W dniu 1 lipca 1900 o godzinie 6 po południu odbędzie się w lokalu

Towarzystwa
II. Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie

Towarzystwa kredytowego w Podhajcach, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, na które niniejszem P. T. członków się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Wybór czterech członków i 2 zastępców Eady nadzorczej w miejsce 

ustępujących edonków po myśli (%. 37 stat.)
2. Wnioski i interpelaeye członków.

Podhajce, dnia 18 czerwca 1900.
Dyrekcya: Juliusz Rottenberg, S. Eber, Bernhard Margulies.

O k ó l n i k ,
Marny zaszczyt zaprosić niniejszem P . T. Członków Towarzystwa 

zaliczkowego i oszczędności w Kańczudze na
Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie

które się odbędzie dnia 27 czerwca b. r. o godzinie 12 w południe 
w lokalu stowarzyszenia z następującym porządkiem dziennym :

1. W ybór 12 członków Rady nadzorczej i 3 członków do ko- 
misyi rewizyjnej.

2. W ybór jednego Dyrektora.
3. W nioski członków, 

dnia 18 czerwca 1900. Dyrekcya.

d o  s z y c i a ,  popraw ne S ingera  z 
pierw szorzędnyeh fabryk, najdokładn iej u re­

gulowane. Nożne od 27 d.o 65 z ł E ęezn ie  od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. tanie j. N auki szycia udzie­
la bezp łatn ie. W a rs ta t  mechaniczny. N ap raw a  m a­
szyn ja k  n a jsta rann ie jsza  po cenach  um iarkow anych, 
u S .  W a g n e r a ,  ul. W ałow a 31 (róg  Podw ala).

Do P. T. Właścicieli
^ 0 3 0 . 3 .  I

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, porty er, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

sie w składzieij
dywanów 

„Au t05łVtV‘ 
we Lwowie, 

ul. SykstuskaG, 
Filia Przemyśl, 

ul. Mickiewicza 4

Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Cenniki grstia i fr&tsko. 99

. . i  1S11S5® 
ilfm #  f t j i t t e f t
t o f c M  ■ S I

Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wy reny nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Ncźfi Stołowe i de­
serowe. Kuchence elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie r d zł. 2 do 3, Hen- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni H&lski
ł i a n d . e l  ż e l a z n T -  

L w ó w , p l a c  M a r y a c k i  1.
Cenniki na  żyosenie.

9.

Kańczuga,

W e czwartek, 28. czerwca 1900 o godz. 4 po południu odbędzie 
się w biurach Stowarzyszenia Pasaż H ausm ana 1. 8,

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Związkowych Cegielni Stowarzyszenia zarejestr. z ogr.

poręką we Lwowie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. W niosek na obniżenie ceny cegły.
2. W nioski członków.

We Lwowie, 19. czerwca 1900.
H. Margulies, sekretarz A. Domaszewicz, prezes.

T 7 Ś 7 “ z a k r e s  d - z l a ^ a - a l a

Lwowskiej Filii

BANKU GALICYJSKIEGO
dla handlu i przemysłu

ul. Jagiellońska 1. 3
(dawniej lokal Banku kredytowego) 

wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana papie­
rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na ra ­
chunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreście przyjmo-. 
wanie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J Fiałkowskich.


